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Warszawskie ploteczki 
i prawdy.

( Oryginalna korcspondencya „  Wieku 
Nowegou). '

Warszawa, 12. lutego. 
(Panika z powodu wojny w culem 
mieście. —  Ciup dalszy runu na kast; 
państwowe. —  Pogłoska o masowych  
samobójstwach oficerów rosyjskich 
—  Kaczka o intendanturze dyr. Pa- 
lulikowskiago w Warszawie. —  A te­
atru. — Korespondent na plac boja.)

Pamka, wskutek rozgryw ającej się 
w ojny , robi swoje. Na kanwie ruchu 
wielkom iejskiego w idać pewną ner­
wowość, zakłopotanie, niepewność. 
Szeroko od zatoki Artura kotłujące 
fale n iepokoju dochodzą aż tu, .n io ­
sąc zo sobą nieoczekiwane i bardzo 
szkodliwo konsekweneye.

Najbardziej dają się ono wo znaki 
stale kupieckiemu światu. I  tak w o ­
bec zawiklau na dalekim W schodzie 
mnóstwo tntejszjmh firra handlowych, 
które w ysiały większo ładunki towa­
rów  jeszcze przed zerwaniom stosun­
ków  dyp lom atycznych  liosy i i Japo­
nii do W$*k1 y  w os to k ią w ysyłają  na 
gw ałt w tych dniach telegraficzno 
zawiadom ienia do Charbina, Czola- 
biuska i M oskwy, żądając od tow a­
rzystw  transportow ych wstrzymania 
pow ierzonych im ładunków i odesła­
nia ich napowrót do AVar-zawj . Togo 
rodzaju odw ołań warszawska stacya 
w ysy ła  dziennie kilkadziesiąt. Można
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P o odejściu Kasi wzięła się panna 
PSŚicka gorączkow o do pracy. JNic 
jej nie obchodziło to wszystko, co  od 
p izyjaciółk i lat m łodocianych stysza- 
k\ o je j zabawio redutow ej i o oso­
bliwościach tej zabaw y. A la kartka, 
która ztamtąd przedarła się aż do rą­
czek Mery, zajęła całą uw agę dziew ­
częcia.

iśzczególny b y łb y  to istotnie przy­
padek, g d y b y  głoski, składające się 
w  niej na imię K a r o l ,  nie miały 
ł prznośoi z poszukiwanym  bratem. 
Jakkolw iek zrosztą narysowane b y ­
ły  raczej, niż wypisano, litcranu, druk 
naśladującem i, podniecona w yobra ­
źnia M ery dopatryw ała w  nich cał­
kiem  stanowczo podobieństwa z pi­
smom K aiola .

Niestety, odczytania szyfrow anego 
pismu stały na przoszkoazie tysią-
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sobie W yobrazić, jakie spustuszenie 
taki krok odw oław czy  czym  w  bu ­
dżecie każdej takiej tinny.

P zecz nie do uw ieizenia, i ż  w czo ­
raj parę tutejszych  in sty tu cji finan­
sow ych odm ów iło dyskonta weksli 
nawet krótkoterm inow ych i  to na 
znaczniejsze sumy, m otyw ując swą 
odm owę niepewnością sytuacyi eko­
nom icznej. Skutek jest taki, źo nie­
którzy przem ysłow cy warszawscy zna­
leźli się naraz w  położeniu  bez w y j- 
śeia.

Od wczoraj utrzym uje się w  m ie­
ście pogłoska, na szczęście jeszcze 
dotąd niopi awdziwa, iż bank pań­
stw ow y wstrzym ał w ypłaty w mone-

Zwycięzop 1 z^pod Portu Artura, ja ­
poński w ieeadm iiał Togo.

czne trudności. Jakże gurżko żałow a­
ła w tej chwili, że n igd y  nie lu bo­
wała się vr rozw iązyw aniu zagadek. 
Dzieckiem  będąc, stale w  Małym 
Światku pom ijała ow  dział, tak ulu­
biony przez rzeszę m łodocianych cz y ­
telników tego  pisma. Jej trzeźwy 
z natury um ysł ni e znajdował ża­
dnego pożytku w pasowaniu się z sza­
radami, rebusami, logogryiam i t. d. 
G-dybyż przeczuć m ogła, że to na­
w et przydałoby się je j kiedyś, w  tej 
n, p. chwili. C ierpliw ości, o której 
■wspominała Kasia, w istocie nie bra­
kowało m łodej pannie, ale też to b y ­
ła jedyna podstawa, na której oprzeć 
się m ogła, by dojść znaczenia ta je­
mniczej kartki.

O d y  pokazało się, że to nie w y ­
starcza, że absolutnie rady sobio nie 
da, przyszła kolej na inną kwestyę, 
niemniej kłopotliwą, a m ianowicie, 
czy ma przyniesione przez K asię za­
gadkow e posłanie zachować W ta je­
m niej' tak samo, jak  inne wieści o 
Karolu i od  Karola, kb>ro doszły je j 
wyłącznie.

K iow iadom o, co  kartka zawiera.

1901.

cie brzęczącej, a wypłaca jedynie p a ­
pierami. W  ślad za tą pogłoską m nó­
stwo luazi, nawet nie sprawdzając je j, 
ze stratą w yzbyw a się m oneiy papie­
row ej, a grom adzi złoto i sreluo. —  
W ogólo  spadek gw ałtow ny m onety 
papierowej podczas w ojn y  jest za­
wsze do zaobserwowania zjawiskiem  
ckonouucznem . Ka szczęście jednak, 
j ik dotąd, nie ma o to przynajm niej 
w  W arszawie obaw y.

AV dalszym  ciągu też publiczność, 
a to głow nio ze sfer uboższych, p o ­
mimo wszelkich ustnych i drukowa­
nych zapewnień reprezentantów pań­
stwa, odbiera dalej oszczędności swo 
z banków  państw ow ych, skutkiem cze­
go w biurach kas panuje natłok i go- 
r iczkowa działalność. Ciekawo jednak, 
że ludność życiowska wstrzyma1 jo  sio 
od runu, owszem  nawet lokuje w La­
sach państw ow ych sw ojo oszczędno­
ści. W u biegły  czwartek nu. wypb.i- 
cił Bank państw ow y 300.000 rubli 
zwrotów , natomiast z drugiej stiony  
przyjął od  składających przeważnie 
żjrdów' około 200.000 rubli

U przykrzone postacie oficerów7 m o­
skiewskich zaczynają co raz to bar­
dziej znikać z w idow ni teatrów, ka­
wiarń i restauracji, gdzie ich było 
tak pełno. W  kolach wojskowych tu­
tejszych  znać w ogóle  duże p rzygn ę­
bienie i niepowneoć jutra. ,A\ ojskow i 
potracili minj7 i Inińczucznośó a w 
rubrykach ogłoszeń Warszawskiego i 
Gońca można w yczytać m nóstwo na. 
raz ogłoszeń  tej treści, ż „d o  sprzc.

M ożo treść je j przysporzy tylko przy­
krości znękanym ju ż  i bez tego do- 
statecznia rodzicom  a wówczas by­
łob y  n iepoczriw ością odchylenie ta­
jem nicy przed nimi. M ogła lam  jo- 
dnak zawierać się także ważna w ia­
dom ość, ' albo polecenie, które nale­
żałoby wykonać, kto wie, czy  nie 
jak  najryelile.i, w  interesie brata, w 
interesie rodziny. A w lakun razie 
czyż nie b j7łob y  zbrodnią utajenie 
tej kartki, wskazującej m oże deskę 
ratunku ?

W  serdecznym  tym  kłopocie, p rzy ­
jaciółka panny H erskicj postanowiła 
zasięgnąć rady u m noj swej przyja­
ciółki, a m ianowicie w ychow anki dr. 
Kornika.

W  pokoiku Zosi p a n o w a ł a  dyskret­
na narada przez całe popołudnie, 
obie jednakże głów ki nawet wsnólnym  
wysiłkiem  m e zdołały pokonać na­
grom adzonych trudności. Policzki iin 
gorzały ; iskrzyły się oczy, tak je 
przejęła ch ęć w ydobycia  tajem nicy 
z osłony c.yfr, jak  orzech z łupiny, 
ale łupina była twarda i urągała na­
ciskow i m łodych  ząbków.
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dania urządzenie i um eblow ani' 7, 
6 lub 5 czy  4 pokoi jest natychmiast 
do sprzedania z pow odu nagiego w y­
jazdu  na W sch ód “ . Naturalnie ży ­
dow scy  przekupnie korzystają, z tych 
ogłoszeń  skwapliwie i robią w tym  
kierunku zakupy za bezcen.

W ielkie wrażenie wywołała w  ca- 
łem  mieście pogłoska, iż czterech ofi­
cerów  odebrało sobie życio po otrzy­
m aniu rozkazu wyruszenia na wojną 
japońską. Pogłoska okazała się prze­
sadzoną. gd yż  istotnie odebrał sobie 
życie tylno jeden oficer, który otrzy­
mał rozkaz opuszczenia W arszaw y i 
w yjechania na wojnę, podczas gdy  
ślub je g o  m iał się od być właśnie za 
tydzień.

Z  innych wieści niowojer.nych d o ­
noszę, iż legenda o mająeom nastąpić 
za rok przesiedleniu się dyr. P aw li­
kow skiego w eliarakterzo głów nego 
intendenta teatrów z peusyą 6.000 
rubli za 6-letnim  kontraktem doW ar- 
szawy, spotkała się tu z ogólnym  
pessymizmem i niewiarą w je j auten­
tyczność. Przynajm niej w zaniku w 
kancdaryacli generał gubernatora nic 
o tein niewiadom o. Sam zaś prezes 
teatrów nie ma prawa czynić tego ro- 
Izaju p. Pawlikowskiem u ani propo- 
zycyj, an nawiązywać układów. Jest 
to stanowczo kaczka dziennikarska, 
jakich wiele, która jednak p. Sli- 
w .Askitmu, w ciąż na swem stanowi­
sku silnio zachwianemu, dużo napsu- 
ła  R rwi  ̂ humoru.

Natomiast bardzo stanowczo i zdc-

W ięc narada wojenna- skończyła 
;ię  zgodnie pow ziętą uchwałą, że nikt 
inny, jen o chyba dr. K ornik  w ypro­
wadzić potrafi z  k łopotu  strapione 
luszyczki panienek. Czekały toż z 
niecierpliwością chw ili, g d y  ostatni 
wroszcie p a c je n t  opuść., gabinet le ­
karza i na eskulapa w ykonać będzio 
można zamacb, zrabow ać mu w ol­
nych chwil parę dla błahostki, na p o ­
zór nieznacznej, ale w  gruncie —  li­
cho ii io — jak doniosłej.

Lekarz uśmiechnął się, zaatakow a­
n y przoz dw oje dziewcząt, na tw a­
rzyczkach których sfrasowanio -wy­
cisnęło w idoczno swe piętno.

—  A , K arola ! —  rzekł •— K arol- 
ka, K arola ! Zatem  znow u zaniedbał 
system u kapslow ego. No, pokażcie, 
zobaczym y, co co tam się kryje. 

Bacznie przejrzał szyfrow ane pismo. 
—- l i m ! — cedził zwolna. — M oże 

to  nie będzio lak trudno, jak  się na 
pozór wydaje. Mamy punkty oparcia 
W literach w y p isa n ych ; wyczytanie 
będzio tylko rzeczą cierpliwości. P o ­
szli] Zo?:u  zaraz po „N ow oroczn ik 11 
Wieku NrwegOy ho m i szkoda czasu

cydow auio liczą i ię tu z m ożliwością 
pow rotu p. Chodakowskiego w cha­
rakterze reżysera opery, w  której 
zapanow ał istny rozgardyasz i nieład 
od  dłuższego czasu.

Zapow iedziana na dziś premiera o- 
pery M elcera „M arya“ z p. Bohuss 
H ollerową w roli tytułow ej, została 
odłożoną dla lepszego w ystudyow ania 
jeszcze na tydzień, tak samo przeło­
żono na przyszłą sobotę premierę 
Przybyszew skiego „Ś n iegu, który 
m iał b yć grany w tę sobotę.

W arszaw ie ma przybyć w  przy­
szłym  miesiącu jeszcze jedna rdzen­
nie rosyjska księgarnia. B ędzie to fi-

X aczolny w ódz marynarki japońskiej 
admirał ItO-

szukać starego egzemplarza. N ajbar­
dziej mnie zastanawia tylko szereg 
znaków rytm icznych , którym i kończą 
się zapiski. B o tyle, m oje panny, p o ­
w inny byłyście w ynieść z pensyi, aby 
wiedzieć, żo ow o pauzy i półksięży 
co nie są r iczcm  innem, jen o szema- 
tem  rytmieznyun dwuwierszu. Czyżby 
Narol przeszedł obecnie na polo po- 
ezyi i chciał nas uszczęśliw ić produk­
tami swej muzy ?

J pozostawiwszy panny, wyniósł się 
sam do swego gabinetu. W  pół go­
dziny później wrócił z kartką w ręku.

— lfo , ho •— rzekł wesoło, —  z 
pana K arola filut nie lada. S z y f r y  
j e g o  s ą  m y l n e ;  n .echby by ł się 
mnie poradził, a dow iódłbym  mu, że 
p r a w’ d z i w y  n a p i s  tak op iew a :

x  \ v v „  X t t 9h  l x x x v i i " a .  
x x \ v - .  :

X U » / 3, 111*/=, m  L '> ' , X X V ' j s .

i i v » ,  k , l % ,  n j;=, x c v « / 3, x n ® /3. 
X L V U V 3, a, tLY=, r, X I X 1 - 11 , 

X X V ł/o,
1 1 1 ^ , X X V 1/!, 0, X L V I> 4/»,

l:a księgarni polersburgskiej W olla . 
"Wynajęto na ten cel olbrzym i lokal 
przy u lioy Berga, w  parterze pałacu 
Krasińskich, składający się z trzyna­
stu sklepów-, razem połączonych. Jak­
b y  na ironię tuż o ściankę za tą 
księgarnią przyszłą mieści się funda- 
cya  biblioteki K rasińsLch, mająca 
prawo publiczności.

W  zakończeniu donoszę, iż wczoraj 
miał w yjechać ztąd na plac boju  
współpracownik Knryera warszawskie­
go p. Naimski, delegow any przez re- 
dakcyę do przysyłania oryginalnych 
w .adom ości z pierwszej ręki. W  osta­
tniej jednak chw ili w ydaw nictw o co ­
fnęło się a to w przewidyw aniu, iż 
cenzura po swojem u będzio kreślić 
to korespondencyo i redukować je  do 
minimum, tak, jak to czyni z pow iP 
.dzeniem z telegramami. W obec tegc 
w yjazd kosztow ny \,specyalnego ko­
respondenta^ chybiłby zupełnie celu. 
W  W arszawie w olno pisać tylko o 
powodzeniach oręża rosyjskiego.

:k 'l.

Wojsko japońskie Kr. Konigsmarck, 
długoletni altcichó woje Łowy przy 
ambasadzio niemieckiej w Tonio, o- 
głosił niedawno dzieło, traktujące o 
stosunkach japońskich i rozumie sio 
wiele uw ag poświęcił w niem —  ar­
mii japońskiej. A utor przyznaje naj- 
otwarciej, ze nauczycielam i Jupoń 
czyków  w sztuco wojennej, oraz przo

X ll» /3, f, LXXXV71'Y«, IX 9 3. 
~IPń~X 1X1— 1LXLYII4Y, XGV«/s,

l X 3/2, X IX  1—11.
X rX, X LTX2Y, T,X X XV II11,’;. 

LIPY, X X X 3/,, L X W ‘Y,
X IX 1 -11.

X L lX 2/8, TX3Y, L13> IX9/;, VI"'a, 
LXX.X VlIn/3.

• V l 7/:», LVa.______________________

X X X 3/,, LXXXVlLu/j, X I X 1-11 
1VS2, XIK'ł-.Vl, X Aj,IX% . X v , 

VJYi, X X V 1/;, i /x x x y iB Y " .  
XXVV2) LXVls/3, X I X 1-11, * 

X X V :73, V3:Y- 
, X X V 1/3/ X 1X1-7, LTI*/*, X LIX 3/--

| K a r  ol

(C. d. i ;
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kcćlulkami ich w  ■wyćwiczeniu w oj 
w ow em  byli —  N iem cy,

Posłuchajm y, co  o w ojsku japań- 
skiem m ówi lir. Kónigsm arck :

„M undury armii japońskiej, k o ­
menda, mustra, są pochodzenia nie­
m ieckiego. Regulam in służby palo­
wej jest niemal dosłow nym  przokła- 
'dem  naszego regulam inu. W szystkie 
przepisy w ojskow o opierają się na 
podstawach niem ieckich... Tresura i 
zapał armii japońskiej są godne p o ­
dziwu, a lubo dziś jeszcze nie w yro­
sła ona z pow ijaków  i znajduje się 
poniekąd na poziom ie szkoły elemen­
tarnej. doskonałość m ateryału żoł- 
aierslciego uprawnia do nadziei naj­
wyższych. Porów nyw ując w ojskow ość 
japońską z zegarkiem, można pow ie-

dzioć, że werk jest dobry, tylko jesz ­
cze nieuregulow any.

Podczas m anewrów japońskich  za­
uważył lir, E onigsm arck  n adzw yczaj­
ny entuzyazm  w szystkich warstw lu­
dności do życia  w ojskow ego. U de­
rzyło go  także wrycliow anie militarne 
m łodzieży. Tysiące um undurowanych 
w ycliow ańców  szkół ludow ych  gim - 
nazyów , bractwa i stowarzyszenia 
stały całenń godzinam i z karabinem  
na ramieniu po obu strunach ulicy, 
aby przypatrzyć się defiladzie pu ł­
ków, A  gd y  w ojsko miasto opuściło, 
ca ły  ten tłum w  ordynku w ojsko­
wym  poszedł w  ślad za niem, aby 
w idzieć ćw iczenia bojow e.

Patryotyzm , enw gia  i dyscyplina 
Japończyków , ubogich  i bogatych,

<

Zniszczony krążownik rosyjski „Diana"

ciem nych i w ykształconych , są cha­
rakterystyczną cechą tego narodu, 
który, postępując mądrze a w ytrw a­
le, umiał zachować sobie nieograni­
czoną sam odzielność w stosunku do 
E uropy. “

Charakteryzując poszczególne ro­
dzaje żołnierzy japońskich, lir. K ó ­
nigsm arck m ów i z nadzwyczaj nom 
uznaniem o postępach piecliotv i ar- 
ty lery i japońskiej.

Piechota japońska posiada w ytrw a­
łość tak wielką, że w tym  kierunku 
przewyższa wszystkie armie na świe- 
cSe. Jej zdolność odbj^wania sza lo ­
nych marszów z ciężkim  pakunkiem 
w tem pie kawaleryjskiem  m ogłaby, 
przy um iojetnem  wyzyskiwaniu tej 
właśnie zalety, osiągnąć w  taktyce 
bojow ej wyniki wprost znakomite.

A  z tym i przym iotam i łączy się 
m ilczące posłuszeństwo, dalekie je ­
dnak od flegm utyczności lub niedo- 
łęztwa. Jestto rzeczą stwierdzoną, źo 
mało który żołnierz europejski tak 
żyw o i poważnie interesuje się spra 
wam i taktyki w ojennej, jak  w ycho 
w any w  zasadach m ilitarnych now o 
Japończyk.

Dzięki dyscyplm io w zorow ej, na­
w et kawalerya jest wcale noprawną, 
lubo ustępuje piechocie. Japończyk 
jest urodzonym  piechurem , nie kawa- 
lerzystą. Zresztą Japonia cierpi na 
brak koni dobrych, którem u dotych ­
czas zaradzić się nie udało, ponum o 
n aj rozleglej szych prób, przedsięwzię. 
tych  w  celu popraw ienia rasy _ koń.

io : JU LES do G A STIQ EE

N A G A  K O B I E T A
ItOM ANb 

przekład Jana Jarmułowicza-Łozińsklago

—  C oby się stało, g d y b y  kopne- 
jznem było  dotrzym yw ać wszystkie 
przysięgi, dawane kobietom  —  ze 
spokojem  odpow iedział Croix D ieu.— 
Czyż samo kobiety  dotrzym ują ich ? 
Przysięgają kochać całe życio , a ko- 
diają pół roku. Jeśliby tego nie było 
na świecie, życie b y ło b y  zbyt m ono- 
tonnenr. Lecz o cóż chodzi? Pani. 
ookochała kogo  innego —  ja  ró- 
.ynioż. R oze jdźm y się przyjaźnie... 
W  tom nie ma nic dram atycznego, 
uściśnijm y sobie dłonie i rozejdźm y 
się po przyjacielsku, każde w  swoją 
stronę. Zaw sze m ile będę wspom inał 
+e przyjem no chwile... [►*%«
Ss Zara nic nie m ówiła, chociaż ob o ­
ję t n y  ton m ow y kochanka doprow a­
dzał ją  do wściekłości. G łuchy gniew 
rósł w je j pietai.

—  A  w ięc tak zapatrujesz się pan 
na tę sprawTę ?  —  zapytała Zara.

—  Jakże, n dyabla, chcesz pani, 
bym  się zap atryw ał? ' — zo śm ie­
chem odpow iedział hrabia. —  Czy 
nie pragniesz pani przypadkiem  m o­
je j śmierci, jak  w m elodram atach?

—  Jest mi to obojętno — p o ­
chm urnie odpowiedziała Zara.

Croi.x D ieu roześm iał się .
—  Bierz dyabli! —  zawołał — 

K ochana Zaro, pani mnie przera­
żasz!... Masz pani gęsta tragicznej 
królow ej, gd ybyśm y żyli w średnich 
wiekach, k iedy to oszukane kobiety 
nasyłały w iernego sługę, aby zam or­
dował niew iernego kochanka, słowo 
honoru daję, zląkłbym, się.

—  Śm iej się pan —« odrzbkła Z a­
ra. —  Mszczą się n ietylko w  śre­
dnich wiekach-,.. A  w ięc pan mnie 
nie kochasz?

—  Nie —  odpow iedział hrabia. —  
W idzisz pani, że jestem  otw arty.

—  Tak. I  to daleko lepiej. Od da­
wna ju ż nie kochasz mnie pan?

— M ój Boże! —  powiedział m ło­
d y  człowiek. —  Nie pamiętam daty,

lecz o ile mi się zdaje, ju ż  od  pół 
roku

Zara drgnęła.
— B y ć  m oże —  ciągrą ł hrab.a —■ 

iż powinienem  by ł przed w puszcze­
niem pani, zrew idować ją , czy  nie 
masz p izynadkiem  jakiej ukrytej 
trucizny.

D rw iący ton hrabiego w yprow a­
dził Zarę z rów nowagi.

—  Łotr.., —  krzyknęła, podolio- 
dząc do hrabiego.

Hrabia cofnął s. j.
—  Tak — pow tórzyła  — jostoś 

pan łotrem, który śmiał mi dziś p o ­
w iedzieć, że pół roki. już runie nie 
kocha, a nie ma tygodnia, jak leża­
łeś pan u nóg m oich, przysięgając, 
że będziesz mnie kochał całe życie!

—  Czemu się pani żali, jwżethn 
przedłużył dla niej dm szczęśliwe?
| |— K ochałeś pan we mnie —  cią­
gnęła obrażona Zara —  pien.ądze, 
które dawałam za każdym  razem, 
gdyś przychodził odegrać kom edyę 
sam obójstwa!...

Hrabia pobladł.
(0 . d. n .) . ;



skiej w tem państwie wyspiarskiom 
Artylerya jest doskonałą.

Hr. Kónigsmarck mniema, że w 
razie wojny Japonii z ktoremkolwiek 
z państw europejskich, zaważy nie­
korzystnie dla armii mikada fakt, iż 
starsi oficerowie japońscy nio są wy­
chowam według zasad jednolitych, 
co w momentach krytycznych może 
osłabić akcyę strategiczną.

Zdanie lir. Konigsm arcka potw ier­
dza także jeg o  następca na placów ce 
japońskiej, baron R ichthofen, który 
w swoiem zajm ującem  dziele p. t. 
„Sm ok i chry7zantem u wyraża się ró ­
wnież z najwyzszem  uznaniem o m i­
litarnym  duchu, narodu japońskiego. 
W yrazem  tego ducha jest stara pieśń 
w ojenna p. t. „M ężni b o jow n icy11, 
którą i dzisiaj jeszcze śpiewa m ło­
dzież w państwie mikada.

Pierwszy ranny od kuli japońskiej. 
Depesza, otrzym ana przez sztab g łó  
w n y marynarki w  Petersburgu, L izm i: 
„P rzy  bombardowali:'u Portu Artura 
raniony został podpułkow nik morskiej 
ai ty lory i Zajączkow ski11.

IPuno. syn W ładysława, Zajączkow ­
ski otrzym ał rangę oficerską po w y j­
ściu z petersburskiego korpusu mary- 
naiki w  r. 1879; by ł od r. 1900 p o ­
m ocnikiem  zaw iadow cy remontem ar­
tyleryjskim  na statkach, oraz inspe­
ktora arlyleryi na statkach i w skła­
dach kronsztadzkich. Ma obecnie lat 
45. Ku daleki W schód kom enderowa­
n y  został niedawno.

Kw esty a węgla. Jak wielką. gra rolę 
w  w ojnie, prowadzonej na morzu, 
dóm aczyć zbyteczna. Brak w ogla u- 
nierucliamia najpotężniejszy statek. 
Otóż największe zapasy w ęgla posia­
dają Stany Zjednoczone. Już w ciągu 
3 900 r. (bo te ostatnie posiadam y 
dane) b y ły  w stanie dobyć na wła- 
snein tcrytoryum  210 m iliony ton 
węgla. _ W  tym że r iku A nglia  dobyła 
229 m ilionów, a Japon.a 7 m ilionów. 
Japonii dotąd dostarczała głów nie 
w ęgila —  Anglia.

Zirytowany car. Daihj telegmph  do­
nosi z Petersburga: „Jeszczo na dni

kilka przed w ybuchem  w ojn y  nie 
udał nikt pojęcia o zerwaniu stosun­
ków  dyplom atycznych, a najmniej 
sam car. W yraził się on jeszcze we 
czwartek 4. b. m. do W7, księcia Mi­
k o ła ja : r "Wszystko pójdzie dobrze. 
N ie ma niebezpieczeństwa w ojny. 
Prow adzić będę m oje rządy dalej w 
pokoju  i spokoju Następnie poszedł 
car do opery Podczas przedstawienia 
w  on erze nadszedł telegram, zawiera­
ją cy  wiadom ość o zerwaniu stosun­
ków  dyplom atycznych  pom iędzy Ja­
ponią a Nosyą. Nie chciano na razie 
zm artwić cara i dlatego podano mu 
depeszę dopiero po  przedstawieniu, 
i 'ar był bardzo poirytow any na urzę­
dników  odpow iedzialnych i dał dobi­
tnie -wyraz swemu obrrzeniu. Jeszcze 
gdy we wtorek 9. bm. rano minister 
spraw zagranicznych zjaw ił się na 
posłuchaniu, znalazł cara we łzach i 
poirytow anego tem , że ukrywano 
przed nim prawdziwą sytuacyę11.

Rozporządzenie synodu. Z  pcw od u  
rozpoczęcia  kroków  w ojennych  z Ja­
ponią, św. synod postanow ił: 1) od ­
dać dc rozporządzenia głów nego za­
rządu Tow arzystw a Ozerwonego^Krzy- 
ża na potrzeby sanitarne 10(1000 rb.

i 2) polecić kantorom synodalnym  
moskiewskiemu i gnm insko-im eretiń- 
skiomu, ducuowieństwu dyecezyalne- 
mu, dostojnikom  kościelnym , zarzą­
dzającem u duchowieństwem  nadwor- 
nem i protospresbyterow ' duchowień­
stwu! w o sk o w e g o  i marynarki, cer­
kwiom, duchowieństwu parafialnemu, 
ławrom, klasztorom stauropig.alnym  i 
innym , aby wzyw ano do ofiar na po­
trzeby sanitarne armii czynnej. Oiia- 
ry  te właściwe władze duchowne o- 
bowiązane są oddawać m iejscow ym  
o j  dziełom Tow arzystw a Czerwonego 
K rzyża, a gdzie tych nie ma, wnosić 
do m iejscowych kas skarbowych, do­
nosząc o tem zarządowi ekonom iczne­
mu przy św synodzie, aby zarządzo­
no przeniesienie sum ofiarowanych 
z kas skarbowych tam. gdzie na­
leży. '

W bankach petersburskich- Przez 
cały wtorek b y ły  kantory bankier­
skie petersburskie w oblężeniu. P o­
wodem  ku temu b y ło  wezwanie, aby 
osoby, które wartościowe papiery w 
bankach zastawdty —  w niosły sumy. 
w yrów nyw uiące różnicę kuisu, bar­
dzo zniżonego w ostatnich dniach 
na walory. Ludzie niezamożni, a ta­
cy  g łow nio mitdi zastawione w  ban­
kach papiery publiczno, nio m ogąc 
wnieść dopłaty, rozstaw-ali się z na­
dzieją wrócenia kiedy do posiadania 
sw ych depozytów7. AYiellde straty po­
niosły osoby, m ające w bankach tak 
zw any bieżący rachunek (on ca!l).

M nóstwo osób rzuciło się w ym ie­
niać w Banku naństw i pożyczkę, w y­
gryw ającą w pierwszej i drugiej c- 
riiisyi, oraz rcutę państwową. W  od ­
dziale kupna i sprzedaży potw orzyły  
się przed kasami istne zatory. U rzę­
dnicy podali do wiadomości, żc zo 
względu na to, iż Bank państwa nie 
je st obowiązany wymieniać papiery
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publiczne na banknoty lub złoto, ku­
pow any będzie od  każdej osoby tylko 
jeden egzem plarz pożyczki Bank w y­
płaca! (wtorek 27-go) za pożyczkę 
pierwszej em isyi 381 rb., za drugą 
emisyę 307 rb., za rentę 96. A le  — 
nabywał po jednym  tylko egzem pla­
rzu od każdego.

Bo upływ ie godziny, tj. o południu, 
gdy  nowe kursy zostały na giełdzie 
ogłoszone, Bank w ypłacał ju ż  o 10 
ubli m niej na każdym  bilecie, na­

byw ając w dalszym  ciągu tylko po 
jednym  egzem plarzu od każdego in ­
teresenta. R entę zaś kupowano bez 
żadnego ilościow ego ograniczenia.

ile kosztuje pancernik
i jogo strzał a r M i ?

N ajw iększy dawny statek wmjonny 
żaglow y kosztow ał około 1 do p ółto ­
ra miliona rubli; najdroższy statek 
narow y nieopancerzony półtora m i­
liona rubli. Jakaż to różnica z olbrzy­
mimi kosztami obecny ch olbrzym ów  
żelaznych, tych  twierdz ruchom ych, 
pancerników.

Na pierwszy pancernik angielski 
,*Warrior“ w ydano w r. 1SG0 trzy i 
pół miliona rubli. B y ł to dopiero po­
czątek wzrostu w ydatków  na Ludowe 
•.tatków w ojennych.

Pancornik niemiecki „K on ig  W il­
helm " w r. 1868 kosztow ał ju ż  pięć 
m ilionów ; włoski „D n ilio" w  1S76 r. 
7 milionów, a „Ita liau w r. 1880 
10 m ilionów rubli- W  ciągu lat trzy ­
dziestu koszt pancerników podniósł 
się blisko trzy lazy.

G łów ny w ydatek przy budow ie 
nowoczesnych statków w ynosi opan­
cerzenie. Z  8 i poł m ilionów  rubli, 
któro wy'dauo na statek francuski 
..M agenta'1, 6 m ilionów, a zatem około 
<0 procent poszło na opancerzenie.

Żaglow iec pierwszorzędnych roz­
m iarów był uzbrojony w 120 dział, 
ważących 480 ton (1 tona —  G2 pu­
dom ); na pierwszym  pancerniku p o ­
m ieszczono tylko 32 armaty, ale wa­
ży ły  ono ju ż  G90 ton. Na zbudow a­
nym  w r. 18S9 pancerniku „Ita lia " 
pom ieszczono tylko zalodwio 4 duże 
armaty i 8  m ałych, alo ważących 
prawie dwa razy więcej, aniżeli 32 
irm aty pierwszego pancernika, mia­
nowicie 1.150 ton. Tak w ięc waga 
Iział w porównaniu z działami okrę­

tów  żaglow ych  powiększyła się prze­
szło 130 razy, odpow iednio do tego 
wzrastały rozm iary i waga pocisków.

Średnica pocisków  na „W arrior" 
wynosiła 16 centym etrów, ciężar zaś 
kuli dochodził do 315 kilogram ów ;

na „Ita lii" średnica pocisku równa 
się tylko 43 centym etrom , ale nato­
miast waga pocisku jest strasznymi 
ciężarem, bo 907 kilogram ów .

Kilka lat temu, A n g licy  posługi­
wali się armatą 30 < milimetrową, 
gwintowaną, z pancerzem  o 30 cen ­
tym etrach grubości. Potem  zaopa- 
trzyli się w  armaty o S0 tonnach (406 
milimetrów), w yrzucające pociski o 
ciężaize 800 kilogram ów . A le  A n g li­
cy'' nie chcą się dać ubieelz żadnemu 
mocarstwu. Ponioważ W ioch y  uzbroi­
ły „D u ilio" i „D an dolo" w  armaty 
o stu tonnach, wzięli się natychmiast 
do studyowania projektu armaty o 
200 tonnach, m ogącej w yrzucać p o ­
ciski o 3.000 kilogram ów . Pocisk ta­
ki przeszyje na wskróś pancornik, 
okryty blachą, mającą 90 centym e- 
trów grubości.

Przypatrzm y się, jakio wydatki 
tego rodzaju uzbrojenia p ocią g iją  za 
sobą.

W edłu g  francuskiego budżetu ma­
rynarki, strzał z armatyr 1.10-tonno- 
vrej kosztuje 1.664 rubli, co odpo­
wiada kapitałowi (obliczonem u na 4 
procent rocznio) 41.600 rubli. Suma 
tak się rozk łada: Za  450 kilogramów 
prochu 760 rubli, za pocisk, ważący 
900 kilogram ów —  904 rubli, razom
1.6G4 rubli.

A lo  to jeszcze nio wszystko. A r ­
mata 110-tonnowa w ytrzym uje tylko 
93' strzały, czyli, że po tej liczbie 
w ystrzałów  staje się niezdatną do u- 
życia * musi wraoao do fabryki. P o ­
nieważ zaś armata kosztuje 164.800 
rubli, zatem zużycie przy każdym  
strzale w ynosi 1.736 rub., co koszt 
każdego strzału arm atniego podnosi 
do 3 1 0 0  rubli.

Za każdym  przeto ruchom, ilekroć 
daje się strzał z armaty 110-tonno- 
wej,* w ylatu je w pow ietrze procent 
roczny od kapitału 85.000 rubli. T y ­
siąc takich strzałów przedstawia ka­
pitał 81 m iliony rubli.

Strzał z armaty G7-tonnowcj k o ­
sztuje ogółem  1.810 rubli, z armaty' 
45-tonnowoj —  900 rubli.

Zdaje sic, żo w m aiynarco najta­
niej kosztują... majtkowie.

R3a przemysłowców 
i d o s t a w c ó w .

Redakcyra pisma fachow ego Związ­
ku inżynierów c. 1. kolei państwowych  
z chw ilową siedzibą w l  idach, w 
S ty iy i zamierza ogłosić w najbliższej 
przyszłości w ykaz firm. któreby m o­
g ły  dostarczać m atoryałów i podojm y­
wać się przedsiębiorstw  i wykonania 
robót na kolejach żelaznych.

W ykaz ten, który co  roku po uzu­

pełnieniu ma byTć ogłaszany, stano­
wić będzie cenny podręcznik przy 
rozpisyw aniu rozpraw ofertow ych  na 
w ykonanie wszelkicn robót przy ko­
lejach żelaznych, jakoteż i na dosta­
wę wszelakich m atcryałów.

Podręcznik ten stanie się pożąda­
nym takżo i w  innych gałęziach 
pracy technicznej nie podlega zatein 
wątpliwości, żo leży  on w interesie 
przem ysłow ców  i przedsiębiorców  
krajowych.

Bezpośroduie zgłos?:enia cdnośnych  
ilrm przyjm uje do 20. lutego b. r. 
R edakcja  w ym ienionego pisma pod  
adresem: Zentral-Ausscluis des Yerei- 
nes der Ingenienre der k. k. oesterr. 
Siaalsbahnen m Yiłtach.

W ob ec okoliczności, żo jedna trze­
cia ogółu  kolei żelaznych przypada 
na nasz kraj, uważa podpisany w y ­
dział sek c ji lwowskiej za obowiązek 
w ezw ać lirrny krajowe do najszyb­
szego i m ożliw ie licznego zgłaszania 
się u w ym ienionego Z w ’ązku con- 
Łialuogo z pow ołaniem  sio na n in iej­
szy komunikat.

W o Lw ow ie, dnia 12. lutego 1904.
Z  poważaniem 

Sekretarz: P rzew odn .,
Wroński. Miilier.

W  sprawie strejku mcd&iarek.
Otrzym aliśm y następującą odezwę 

z prośbą o ogłoszenie j e j :
Straszny wyzysjr zmusił robotnico 

m odelarskie do upomnienia się o 
lnożiiwsze warunki bytu. Praca, trwa­
jąca przez d zn ń  cały, a częstokroć 
przedłużana przez noc do świtu, p rzy ­
nosiła Tm po Lilka reńskich m iesię­
cznie, z których w yżyć nio było 
sposobu. R obotn ico wystąpiły' wrięc 
grom adnie i postawiły' żądania tak 
skromne, źe po ich spełnieniu dola 
.ch bydaby wprawdzie bardziej ludz­
ką, ale nie mniej ; cszczc pożałow a­
nia godną,

Przedsiębiorcy, przyzw yczajeni dc 
uległości i posłuszeństwa zc strony 
robotnie, są nieubłagani. Chcą stłu­
mić rodzące się w  nich jmczucie g o ­
dności ludzkiej i groźbami odwieść 
je od  słusznych a tak skrom nych żą­
dań. W iciu  pracodaw ców  w yrzuciło 
robotnice na bruk, a za lcilka dni 
możo wszystkie robotnico modniar- 
skio z pracowni żydow skich zostaną 
bez clileba.

Zw racam y się tedy do W . Pań, 
aby zechciały poprzeć dążenia kobiet, 
któro po raz pierwszy' stają do .świa­
domej wralki o najpiym ityw niojszo 
warunki bytu. Teraz jest chwila, w 
której można w czyn wprow adzić 
uchwałę, powziętą na lieznem zebra-
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mu pań, odbytem w „Ognisku K o- 
bietu 6 lutego b. r.

N iechaj żadna z Pań nie ku pu je  
kapelu szy  u ty ch  firm, które nie chcą 
zg od z ić  się na żądanie sw o ich  robo­
tn ic  i w olą  sp row ad zić g o to w e  kape­
lusze z zagran icy  lub zatrudniać siły  
p o  za kra jow e.

N iech aj P an ie  m ateryalną p om ocą  
w spierają od w a g ę  i siłę w ytrw an ia  
u w y rzu con y ch  robotn ic , a m am y 
nadzieje , że zw ycięstw o  będzie  p o  
stron ic słusznej spraw y 

Z a  k o m ite t !
x'or:immeroiua. Emma Liuenowa.
P a tk i p rzy jm u je  „O gn isk o  K o b ie t11, 

K ościu szk i 3, w  god z in a ch  w ieczor­
n y ch  i uproszone do teg o  panio.

£
P r a c o w n i c o  m o d n i a r s k i o  od - 

1 y iy  w czora j p op o łu d n iu , w  sali u- 
n iw esytetu  lu d ow ego  p o d  p rzew o­
dn ictw em  p. L ilien ow e j E m m y, w al­
no zgrom adzen ie , na którem  rzeczn i­
k iem  w y zy sk iw a n y ch  b y ła  pan i 
N iedźw iedzica. P rzedstaw iw szy  op ła ­
kano stosunki p ra cow n ic , p ro p o n o ­
w ała, ab y  od  1 m arca, je ś li żądania 
nie, będą uw zględn ion e, rozpocząć 0 - 
gu ln y  strejk.

O becna na zgrom adzen iu  p ra co ­
d a w czy m  p. M ontuani, podniosła , żo 
żądania  p racow n ie  nie są w ca le  w y ­
górow a n e . l ir . D iam and, scharakte- 
ly zo w a w szy  stosunki w  m ocn iarstw io , 
postaw ił rezo lu cy ę : „Z g rom a d zon e
pracu jące  uchw ala ją  w y trw a ć  w  w a l­
ce i n ie p rzy jm o w a ć  rob oty , d op ók i 
żądania ich  nie zostaną p rz y ję te ” . 
R ezo lu cyę  tę u chw aln on o je d n o g ło ­
śnie.

ki im  p ip k o w a
odbyła wczoraj poćl przewodnictwem 

dr. S t e s 1 o w i c z u walne zgromadzenie. 
Sprawozdanie dyrek cji przedstawi! dr. 
A d a m ,  a przebija z niego i przekopiuje 
datami olbrzymi rozwój młodej tej jesz­
cze, ale bardzo żywotnej instytucji.

Liczba członków (talie. Kasy zaliczko­
wej doszła w r. 11*03 do 1138 (o 464 
więcej, niż w roku poprzednim). Udzia­
łów zdeklarowano ogółem 3 .490 (o 1566 
wiącej) na łączną sumę 907.400  k. (o 
4v7.160  lc. więcej, niż w roku 1902). 
W płacono na me do końca grudnia u- 
bieglego r. 457.900 k. 4 gr. (o 242.756 
k. 5 gr. więcej, niż w r. poprzednim). 
Udziałów nieobcifiżonych zaliczkami było 
1025 (o 516 więcej), a wpłacono na 
nie łączną kwotę 254.815 k. 56 gr. (o 
129.497 k. 14 gr. więcej, niż w r. p0. 
przednim. Suma ogólna wypłaconych po­
życzek (zaliczek), po potrąceniu zwrotów 
wynosiła 31. grudnia 1903 r. 947.535 
k. 37 gr. (o 604.495 yp g r, więcej,

niż w roku poprzednimi. W  porównaniu 
więc z r, 1902 Towarzystwo to zarówno 
co do liczby wpłaconych udziałów i w 

, cyfrze wypłaconych pożyczek wykazuje 
stan dwa razy tak wielki.

Fundusz rezerwowy, który wraz z 
„ogólnym funduszem strat” jest w myśl 
statutu własnością całego Towarzystwa 
(bez względu na sekeye), wzrósł w ro­
ku minionym z 8.782 k. 16 gr. o 7438 
Ir. 92 g r , wynosił więc 16.221 koron 
8 gr.

Obrót ogólny z końcem roku 1903 
przedstawia się w cyfrze 1,081.493 k. 
78 gr.

Z  dniem 1. kwietnia 1903 r., otwo­
rzono w „K asie” dział wkładek oszczę­
dności, oprocentowanych po 4 1/o°/o od 
sta. W  okresie powyższym wydano ogó­
łem 134 książeczek wkładkowych, na 
które włożono ogółem 97 .140 k. 27 gr. 
W  ciągu roku zamortyzowano książoczek 
10) wyjęto ogółem 42.572 k. 53 gr., 
pozostało przeto 31. grudnia 1903 r. 
książeczek 124, a stan wkładek wynosił 
54.8G7 k. 74 gr.

Po przedłożeniu tego sprawozdania, 
referent zaznaczył, że rozwój gal. Kasy 
od 1-go stycznia br., je3t jeszcze inten- 
zywniejszy, a Świadczy o tein sekeya 
IV ., do której przystąpiło od nowego 
roku 143 członków z 771 udziałami. 
Stan członków wynosi obecnie 1281 z 
5161 udziałami deklarowanymi, z któ­
rych 1143 jest nieobciążonycli. Najmłod­
sza sekeya IV  posiada 332 członków z 
1570 udziałami (z tych 437 nieobciążo- 
nycb) i pożyczkami w kwocie 404.584 
kor. Wpłacone we wszystkich sekcyacb 
udziały wynoszą 518.018 k. 48 gr. Fun­
dusz rezerwowy przekroczył już kwotę 
19.000 kor. Pożyczki, zaciągnięte we 
■rszystkich sekcyacb, wynoszą 1,146.831 
k. 80 gr. Wkładki oszczędności wzrosły 
od nowego roku o przeszło 100.000 k. 
i wynoszą obecnie 156.141 k. 54 gr.

Sprawozdanie dyrekcyi przyjęło do 
wiadomości i udzielono dyrekcyi absolu­
tom-um.

Do rady nadzorczej wybrani zostali 
ponownie pp Getritz i Żmudziński, a w 
miejsce dra Ciska, który opuścił Lwów 
p. Ludwik Wiuiarz. Do kom isji rewi­
zyjnej wybrani zostali p p .. I  udw. Je­
dliński, St. Matkowski, Maks. Syckow- 
ski, dr. Jak. Zacli, dr. Emil Roiński i 
dr. W iedz. Tucki.

Dyrekcya prawdopodobnie przystąpi 
wkrótce do budowy własnego domu.

ififassa filia
rozp oczy n a  z dn iem  d zisie jszym  

w ydaw ania

f o d Z M f l U f g o  ó o i l a i i n  k r i i i i ! ) s , s l i i t p ,

który oprócz wiadomości lokalnych,

będzie  p rzy n os ił na jśw ieższe depesze, 
nadesłano w  ciągu  n ocy .

W  ten  sp osób  otrzym ają  m ieszkań­
cy  K ra k ow a  i  o k o licy  cod zien n io  nu ­
m er Wiehfi Nowego o  20  stron icach  
druku z w iadom ościam i najobfitszemu 
i najśw -ieższem i z  ca łeg o  kraju .

M im o tak iego  rozszerzen ia  w y d a ­
w n ictw a , p o c ią g a ją ce g o  za sobą  o l­
b rzym ie  koszta, cena p  r e n u  m  c* 
r a t y  Wieku Nowego w raz z d od a t­
k iem  k rakow sk im  w yn osi

w  Krakowie ty lk o  1 kor. 25 hal. 
w kraju 1 „ 7 b  „

N u m e r  p o s z c z e g ó l n y  ty lk o  
6  hal.

Adres R e d a k c y i ,  A  d  m  i n i- 
s t r a c y  f i b i u r a  d l a  p r z y j ­
m o w a n i a  o g ł o s z e ń :

Kraków, ul. Szew ska I- 27
K tok olw iek  z pren um eratorów  n a ­

szych  d oty ch cza sow y ch  w  k ia ju  pra ­
g n ą łb y  o trzy m y w a ć  W iek No wg w raz 
z d od atk iem  krakow skim  za cenę 
p ion u m eraty , w yże j w ym ien ioną, m u­
si zg ło s ić  się w p rost do naszej F ilii 
k rakow skiej.

D ^ o b i c i z g i .
LwÓW, dnia 15 lutego.

Jutro:
Julianny. — Symeona i Dyny.
Wschód słońcu o godz. 7-15. — fk c lió j

0 godz. 515.
Temperatura. Dziś o godzinie 8-mcj muc 

było -f- 43 R. — O godzinie 12-tej w polu 
dnie 5° R,

Mianowania- Namiestnik zamianował 
oiicyała poczt. Miecz. Mściwojewskicgo, 
kancelistą policj-i lwowskiej, Ant, Jan­
kowskiego i kancelistów namiestnictwa, 
Szym. Jużwę i W ład. Babuchowskiego 
sekrotarzami powiat.; kanco!. namiestni­
ctwa Gwidona Domiczka oficjałem , ora? 
kancelistów sąd. Stan. Uramho, Jana 
Bonna i Ant. Olecha, tudzież wachmi­
strzów żaudarmeryi Franc. Zajieka, Re: 
ona Lewickiego i Jana Barabasza, ognio­
mistrza artęiłerji Jak. Szustera i Franc 
Fajsarka kancelistami namie tnf»hvu. 
przeznaczając ich do służby przy staro 
stwaeh: a mianowicie Mściwojewskiegi
do Kosowa, Jankowskiego do Husiatr- 
na, Uramka do Now. Sącza, Donna dt 
Bohorodczau, Olecha do Bobrki, Zajic' i 
do W adowic, Lewickiego do Podgórzu 
Barabasza do Tłumacza, Szustera dc 
Gorlic, Fajsarka do Sanoka.

Cesarz zamianował docenta prywatnego
1 amanuenta w bibliotece politechmai 
wiedeńskiej dra Roberta Daublebsky ego 
vor Stcrneck nadzwyczaiunn profesorem 
matematyki w uniwersytecie) cżeruiowic- 
ckim.

Zamiana miejsc. Cesarz zezwolił pro 
kuratorom państwa Antoniemu Stawar- 
•skiemu w Rzeszowio na wzajemną za­
mianę miejso służbowych.

i
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W 400-tną roczmcę urodzin Mikołaja 
Reja w r. 1905 ma się odbyć zjazd 
naukowy w Krakowie. Onegduj .w tej 
sprawio odbyło się w sali uniwersytetu 
liczno zgromadzenie, na którem poru­
szono między innymi myśl luksusuwogo 
'wydania „Zwierciadła l!e ja “ w lormacie 
j czcionkami, zbliżonorai do wieku X V I. 
*Tof dr. Bruckner ma opracować mono­

grafię o Ileju na 30 arkuszach druku, 
prócz tego staraniom komitetu będzie ze­
brać wszystkie pomniki literatury poli­
tycznej od r. 15G2 do 157 r. Monografia 
ta ma być ukończona jeszcze w r. bież. 
Nadto prof. Czubek ma wydać przekład 
O,landa Szalonego, przypisywany P io­
trowi Kochanowskiemu. Uczestnicy zjazdu 
maja przybyć z golowemi pracami, któro 
zostaną wydano skaraniem Akademii. Te­
mat ty ch prac obajtnować ma wyłącznie 
X V I wiek. Trwanie zjazdu ograniczone 
zostało do 4 dni, co jeszczo nie jost u- 
stalone. Dwa dni poświęcono byłyby 
rozprawom nad przedłożonemu pracami, 
resztę czasu zajęłaby dyskusym nad En- 
oykłopcdyą polską, którą zamierza wy­
dawać Akademia umiejętności.

Przyjęto listę komitetu lwowskiego 
mającego się zająć zjazdem.

Vv' skład tego komitetu wchodzą: ja ­
ko przowodniczący prof. dr. A. Małecki 
i prof. dr. Tadeusz W ojciechowski, ntko 
czloukowie zaś: prof. dr. Abraham W ła­
dysław, prof. dr. Boloz-Antoniewdcz Jan, 
prof. dr. Balzer Oswald, dr. Bruchnalski 
Wilhelm, prof. ćlr. Chmielowski Tiotr, 
prof. dr. Dembiński Bronisław, rektor 
ks. dr. Fijalolc Jan, prof. dr. Finkel Lu­
dwik, dr. Gubrynowicz Bronisław, prof. 
Kalina Antoni, Kasprowicz Jan, prof. 
dr. Kruczkiewicz Józef, dr. Łoziński 
W ładysław, prof. dr. Piłat Iloraan, prof. 
Schneider Stanisław, dr. Semkowicz A le­
ksander, prof. dr. Twardowski Kazimierz 
i prof. dr. W ojciechowski Konstanty.

Oświadczenie, otrzymujemy' następu­
jąco p ism o:‘„ „ W  nr. G7 Słowa Pofskie- 
jrO pojawił się list, zatytułowany: ,,Ula­
tnia Pomoc słuchaczów politechniki", 
a podpisany przez słuchaczy Oskara 
Pohlmana i Jana llalucha, którzy podali 
sin jako przowodniczący' i sekretarz Tow. 
Bratniej pamocy słuchaczów Politechniki. 
Wc bee tego podpisany W ydział podujo 
dp publicznej wiadomości, żo metylko 
nie został żaden nowy wydział wybrany, 
ale, żo od dnia 12. grudnia z. r.. kiedy 
podpisany' W ydział wybrano, nie było 
zwoływano żaduo v. alno zgromadzenie, 
na którego porządku dziennym miałoby 
być traktowano ustąpienie dotychczaso­
wego i wybór nowego Wydziału, że 
słuciiaczo politechniki Oskar Polilman 
i .Tan Haluck wystąpili samozwańczo 
i bezprawnie, żo za postępek swój w y­
kluczeni zostali uchwałą W ydziatu z dn.
10. lutego br. z Towarzystwu, sprawa 
ich oddaną została rektorowi Politechniki,

a gdyby i nadal bozprawnio w imieniu 
Tow. występować zechcieli, pociągnięć1 
zostaną do odpowiedzialności sądowej. 
Za W ydział Tow. Bratniej Pomocy' słu­
chaczów politechniki we L w ow ie : St. 
Downarowicz, przewodniczący', Kazimierz 
Bartel, sekretarz.

Centralny związek fabryczny zawią­
zał stałe stosunki z austryackicm muzeum 
bandlowem i z austro-węgiorskiem To­
warzystwem cksportowera. do którego 
przystąpił jako członek. Równocześnie 
wszedł w bezpośredni kontakt z wielo­
ma wiarogoduemi źródłami informacyjne­
mu za granicą.

Wskutek tego jost „Centralny zwlą- 
■jsek fabrycznyt- w możności zaciągania 
i udzielania dokładnych informacyj, tyr- 
czącycłi się spraw eksportowych, jako to: 
wyjaśuioń co do zagranicznych źródeł 
zakuy.ua i rynków zbytu, stosunków Clo- 
wych i t. p.

Wiece przemysłowe. W czoraj po po 
ludeiu odbyły się dwa wiece w sprawie 
obrony' przemysłu krajowego; podniesio­
no też na meb sprawę nabywania węgła 
z-Królestwa Polskiego celom wyrugowa­
nia węgla pruskiego. W  gmachu szkoły' 
im. Konarskiego przemówił do licznie 
zebranej publiczności p. Olszewski. W  
szkoło zaś im. Kordeckiego p. Gerslman, 
poczem nastąpiła dyskusya. Uchwaleniem 
rezolucyi, zmierzających do rozszerzenia 
akeyi, popierającej rozwój przemysłu 
krajowego, zakończono obrady.

Na wniosek krajowej komisyi prze­
mysłowej powołał W yd dał krajowy dra 
Rogera Battaglię, dyrektora „Centralne­
go Związku fabrycznego'1 na członka 
korespondenta krajowej komisyi przemyr- 
siowej.

w przeczuciu rychłej w iosny wycho­
dzą z ukryć owady, budzą się do życia. 
W czoraj zawitała do Tow. aselc. „F e ­
niks" zwolenniczka ciepła biedronka sie- 
dmiokropka. Biedaczka nie wiedziała
0 tem widocznie, że obecnemu ciepłu 
dowierzać nic można, żo „na luty trzeba 
jeszcze dobre ubrać buty11.

Olbrzymią kradzież popełniono w nocy 
z soboty na niedzielę w Bóbrcc, wo 
dworze p. Henryka Czajkowskiego. Zło- 
uziejo dobrali się do salonu zdaje się 
między' godziną pierwszą a drugą, u no­
cy’ , poczem splądrowali pięć pokoi, za­
bierając wszystko, co im tylko wpadło 
w ręce. Między rozmaitymi drobiazgami, 
których nie zdołano dotychczas zliczyć, 
zabrali złodzieje: 4 futra, 2 paltoty', lor­
netkę. 4  brzytwy, cygarniczkę z pianką
1 bursztynem, 7 surdutów, 15 par spo­
dni, 20 kamizelek, 2 zarzutki, G par 
butów, 9 burszfymów z fajek, laskę he­
banowa zo zlotyun wężykiem, 9 szpilek 
złotych do krawatki, dwie szpilki złote 
do krawatów, z.tych  jedna z trzech pe­
rełek w formie trofla z brylancikami, 
druga zaś również z perol, przedstawia­

jąca pająka. Ubrania znaczone były' firmą 
Frydmana wo Lwowie. Ogólną szkodę 
obliczają na 10.000 koron.

Skarga  na egzekutora. Mieszkańcy 
gminy Mikłaszowa skarżą się u nas na 
egzekutora podatkowego z W innik Ba­
lińskiego, który przy by'wszy do wsi, 
częstokroć w stanie podnieconym, wypra­
wia w karczmie awantury i dopuszcza 
się formalnych nadużyć. Chłopów w 
karczmie nazywa „cepam i11, a gdy' mu 
który odpowie podobnym epitetem, pan 
egzekutor udaje się pod osłonę prawa. 
Tak się działo z włościaninem Romanem 
Morawskim, który skazany został na 1 (> 
dni aresztu. Ten sam pan egzekutor 
wpadi do pomieszkania Katarzyny Jaro­
sławskiej i zażądał jaj Wyrdawały mu 
się za drogie i za małe, to też pobił je, 
potem zaś dopiero przystąpił do czyn­
ności urzędowej i za jakaś pretensyę za- 
fautował biednoj kobiecie płótno. Możeby 
w md ze podatkowe zechciały ukiócić sa­
mowole tego kaeydca.

Niesłusznie podejrzany. W' numerzo
735, podaliśmy, żo Dawidowi Majblu- 
mowi, blacharzowi, skradł szwagier jego 
Salomon Wischiug dwie poduszki, trzy 
tuziny damskich koszul i 10 obrusów 
wart. 250 kor. WischiLg miał wpaść do 
mieszkania Majbluma ul. W agowa G, gdy 
poszkodowany' był nieobecny i okradł 
go z zomsty. Jak się dowiedzieliśmy 
W ischiug jest szwagrem Majbluma. 
Siostra jego, leżąc w szpitalu, dowie­
działa się, ża mąż jej rujnuie tymczasom 
je j m iene, zastawiając wszystko, co jest 
tylko w aomu. W obec tego uprosiła 
brata, Wischinga, ażeby len zabrał re­
sztę rzeczy w przechowanie, co też on 
uczy nił, a tyonczasem Majblum oskarżył 
go w policyi o kradzież. Sprawa ta ro­
zegra się leszcze w sądzie.

7amachy mordercze. Z prośbą o m-
terweneyę zgłosił się wczoraj do policyd 
W ładysław K., dyetaryusz dyn. skarbu, 
zamieszkały przy ul. W uleokiej 1. 8. 
Popadł on w jakiś konllikt z sąsiadami, 
a stosunki zaostrzyły się do tego stopnia, 
że K. pozostaje w obawie o własne 
życie.

Podobna prośba wpłynęła również ze 
strony Estery' Stierer, właścicielki real­
ności pod I. 6 przy ulicy Peltewnej. 
Przyjęła przed kilku dniami dozorcę 
Gerwazego Perstla, oddaliła go jednak 
z miejsca, gdy  nie chciał robić, co mu 
kazano. Pan Gorwazy jednak, obrażony 
w swojej ambięyi, napada codziennie 
panią Stiererową, przezy'wając ją  „starem 
pudlem". _ któremu musi kości poroztrzą- 
sać, wreszcie odgraża się, że niedługo 
krew się poleje. W obec tak ładnej 
perspektywy, Stiererową pros; policyę 
O uwolnienie je j od przyjemnego są­
siada. ,

'Kozacy, w  Galicyi. Z  Podwoloczysk 
donoszą, że 50 kozaków z Zaanieszówki,
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należących do sotni, które imały masze­
rować na W schód, przeszło z końmi i w 
uzbrojenia przez Zbrucz na terytoryum 
aust-ryackit.

Aresztowania wojskowe. Oprócz ma­
jora 20 pułku landwery w Stanisławo­
wie, W ięckowskiego, o którego areszto­
waniu donieśliśmy onegde.j, uwięziono 
także podobno dwóoli wyższych wojsko 
wyck, jednego we Lwowie, drugiego 
zaś w Przemyślu. Sprawa dotyczy szpie­
gostwa na rzecz Rosyi.

Kraków.
JublietlSZ profesora. W czoraj obcho­

dził tu 3J-letni jubileusz działalności na 
polu pedagogiczncmi dyrektor I. szkoły 
realnej i poml do Rady państwa, dr. 
Ignacy Petolenz. .Rano składano j ubila- 
towi w auli szkolnej żj czenia, popołu­
dniu zaś odbył się zbiorowy banUefc.

Z Krakow a donoszę: Dziś w południe 
ro poczęły się pod przewodnictwem wi- 
ceprez. Leo konfereneye z przedstawi­
cielami sąsiednich gmin w sprawie utwo­
rzenia wielkiego Krakowa. Pierwszą 
konferencję miano z delegatem gminy 
Iudw inow a, popołudniu odbędz’9 się 
konfereneya z delegatami Półwsia Zw ie­
rzynieckiego, n następnie inne.

W  południe odbyła się w biurze pre- 
zyd j alnem konfereneya w sprawie uzu­
pełnienia robót około nowych koszar dla 
wojaku mającego ustąpić z Wawelu. W 
konlorencyi wzięli udział: delegat W y ­
działu kraj, rauca W oreszczyński, imie­
niem rządu delegat Fedorowicz i st. 
radca Baare, im.enicm miasta prezydent 
i 2 radnych, reprezentant wojskowości i 
magistratu. Konfereneya dotyczyła uzu­
pełniających robót dla koszar artjleryi 
w Prądniku C zeruonym , jak budowa 
kanału i t. p.

Wojna rosyjsko- 
japońska.

Młodzież polska do młodzieży japoń­
skiej. Grono młodzieży naszego uniwer­
sytetu i szkoły dublańskioj wysyła na 
ręce angielskiego poseLtua w Tokio na­
stępującą depeszę, napisaną po angielsku 
i zaadresowaną „d o  uniwersyteckiej mło­
dzieży japońskiej w f łk io * '

Yivat Japonia!
Młodzież polska śle młodzieży japoń­

skiej gorące wyrazy syrapatyi i życzenia 
chwalebnego zwycięstwa. Farazein prosi 
o zwrócenie sympatycznej i starannej 
uwagi na Polaków, służących w armii 
rosyjskiej. Sercem są oni wszyscy z wa­
mi, lecz zmuszeni są stawać do walki 
przeciwko wam.
jj Lwów w G alicji (w Austryi)

3 5. lutego 19U4. (Podpisy).

Linia telefoniczna Lwów-Wifcdeń prze- zacya postępuje naprzód. General
rwana, wskutek tego depesz telefoni­
cznych nie otrzymaliśmy.

(Dcp.l~ „W icku  Nowcgou i naszego wie 
dońskiego korespondenta).

Oymisya ministra wojny.
Paryż. Pisma tutejsze donoszą z Pa-

w o j n y  
s i ę  d o

tersburga, iż m i n i s t e r  
K  u r o p a t k i n p o d a ł  
d y m i s y i.

Dernonstracya.
Warszawa- 2  Petersburga donoszą, 

że w kilka dni po w ybucha w ojny 
była dernonstracya przed minister­
stwem spraw wewnętrznych, skiero­
wana przociw ko Pleliwemu. Dla roz­
pędzenia manifestantów musiano użyć 
wojska.

Nowa b iłw a pod Pcrtem  Artura 
Tisntsin- Jak słychać, odbyła sic 

dnia 11. bm. nowa walka kolo Portu 
Artura. Rosyrmie pobici cofnęli się do 
portu, poczem japońska flota bombar­
dowała forty, a następnie odstąpiła. 
Powiadają, żo kilka rosyjskich okrętów  
zatonęło, lub odniosło uszkodzenia. Je­
den okręt japoński został przedziura­
wiony. 

Czeski wielbicie) knuta,
Praga  Poseł B asa otrzym a! za swą 

moskalofilską depeszę telegram  od lir. 
Lam bsdorfa imieniem cara.

Spadek kursów.
Wiedeń- Kursa ogromnie spadły z 

powodu nowtj klęski, poniesionej prze: 
Ilosyę.

A l a r m !
Pbtersburc. Cała  amiia rosyjska o- 

trzymała rozkaz natychmiastowej mo- 
bilizacyi, nie wyłączając nawet gwardy 
carskiej. 

Raport urzędowy z Portu Artura.
Petersburg- —  Generał P flu g  do­

nosi z Portu Artura d. I I  lutego: 
"Według pryw atnych doniesień w ysa­
dzili Japończycy na ląd po bitwie 
pod Czcmulpo 19.000 wojska. Pom ię­
dzy Czomulpo a Czifu urządzono te­
legraf bez drutu przy pom ocy okrę­
tów, służących za pośrednie stacye.

~9ł Porcie Artura w szystko spo­
kojnie. Nie ma żadnych wiadomości 
o nieprzyjacielskiej eskadrze. O kięly  
w y w ia d ow cze , które pow róciły  z 
Tadungu (Tatuugkau), nie potw ier­
dziły wiadomości o pojawieniu sio 
tam rosyjskich pancerników. Mobili

B a j l e w s l t i ,  szef inżynioryi obsza­
ru Kw antung donosi d, 11. lutego, ze 
podczas ostrzeliwania Poriu  Artura 
baterye i twierdza nie doznała ża­
dnych uszkodzeń.

Neutralność Francyi.
Faryż Dzieunik urzędowy ogłasza 

oświadczenie o neutralności Francy!

Koło Jesso.
Londyn. Biuro Routera donosi 

Tokio dnia 12. lutego b r .: Słychać,
żo rosyiskiu okręty wojenne krążą 
ciągle jeszcze koło w ybrzeży w yspy 
Jesso. "Według dotychczas nie po­
twierdzonej pogtoski, m iały one o- 
strzeliwać jedno z m eobw arow anych 
miast.

Przyjazna postawa prasy niem iec­
kiej wobec Japończyków , w yołu je tu 
wielkie zadowolenio.

Potwierdzenie klęski.
Wieiier Źródła japońskio potw icr 

dzają wi rdom ość o wysadzeniu ro­
syjskiej floty z W ładyw ostoku w cio- 
śniniu Ougara. M ianowicie stać sic to 
miało n i ) wskutek strzałów J oty  ja ­
pońskiej, ale przez wybuch min pod 
w odnych, założonych oclem obrony 
brzegów  Japonii.

Londyn- Ze wszech stron nadchodzą 
potwierdzenia o nowej wielkiej klęsce 
Rosyan w  Porcie Artura - 

Zabrano Oki ęty
Londyn. —  "Według nadeszłych do 

„L lo y d u “ doniesień z Nagasaki, za­
brali Japończycy 5 okrętów norw e­
skich, będących w służbio rosyjskiegc 
przedsiębiorstwa.

Niepokoje w Chinach.
Pekin. Ti um zachowuje się coraz 

groźniej. W śród cudzoziem ców pa­
nuje wielkie zaniopokojouic.

Wątpliwe w !adomości.
Londyn- Kilka londyńsk.ch gazet 

niedzielnych rozpowszechniło w iado­
mość, jakoby 3 rosyjskie okręty z 
eskadry w ładyw ostockiej zostały za­
topiono. W  tutejszem japońskiom 
poselstwie nie ma wcale potw ierdze­
nia tej wiadom ości.

Wiedeń, źi dobrze poinforraowa 
nycli źródeł nie ma dotychczas po 
twierdzenia alarmujących pogłosek z 
terenu w ojny, rozpowszechnionymi 

| w prasie zagranicznej.

czyli Car Aleksander Sil. i jego dwór, powieść wychodzi. w zo 
szytaoli po 10 ct. (20 h.) Zeszyt okazowy przesyła bezpłatnie-

ft. Landa u, Lwów, Czarnecki 3go 1. 3
465
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Wódz kozukovr.
Petersburg. General Rennenkam pf 

m ianowany szefem  w ojsk  kozackich 
w A zy i wschodniej.

Zniszczony teiegraf. —  Zamach 
na most.

Petersburg. Aleksiejow  doniósł ca­
row i, że otrzym ał wiadom ości o u- 
szkodzenki telegrafii na kolei w sclio- 
inio-ehińskiej i o usiłowaniu zniszcze­
li a mostu.

Porażki Japończyków na lądzie.
Londyn. Ijaihj Mail przynosi z P or­

tu A rtura urzędową w iadom ość. Ja­
pończycy  w ysadzili na ląd koło T  a- 
1 i e n w a n u (Dalny) 600 żołnierzy, 
Z  tej liczby  kozacy 41S Japuńczyków  
wybili do nogi Reszta pow róciła.

Londyn. Daihj Mail donosi z 
N iuczw ang z dnia 11. lu tego : W e­
dług urzędow ych depesz z Portu 
Artura, mieli Japoń czycy  10. lutego 
wysadzić na ląd koło szańców nad 
zatoką D u ff wielkie oddziały wojska. 
Rosyanie pozwolili im wylądować, a 
polem napadli na nich, przyczem Ja­
pończycy zostali z wielkiemi stratami 
odparci.

Parowiec pocz-owy ocalony.
Szangaj. Biuro Reutera d o n o s i: 

Rzekom o przez Japończyków  zabra­
ny parow iec pocztow y „M ongolia '1 
przybył szczęśliw ie do Dalnego

Dostaw y wojenne.
Now y Jork. Japonia zam ówiła tu 

00 w ozów  am bulansowych z szyb- 
tim terminem dostawy.

Straty  rosyjskie.
Now y Jork. Associaled Presse dono­

si. że koło Czem iupo b y ło  po stronie 
rosyjskiej 40 żołnierzy zabitych, a 
464 launych, nadto 1 oficer zabity,

(L) Cofnięcie urlopów. -  Lcnidgn. 
Kapitan Battino z akademii w ojsk o­
wej, b y ły  naczelnik armii nadgrani­
cznej w  Inuyach, zawiadamia, żo ze 
względu na wojnę na dalekim W scho- 
łzio, cofn ięto wszystkie urlopy ofice­
rów  w armii angielskiej w  Indy ach.

(L )  Korespondenci wojenni.— Londyn. 
Japońskie w ładze w ojskow e w ydały 
lastepujące postanowienia dla kores­
pondentów w ojennych : K ażdy dzien­
nik i każdo biuro telegraficzne może 
wysłać do każdego oddziału w ojsk 
upełnom ocnionego zastępcę- K ażdy 
korespondent zagraniczny może za­
brać ze sobą tłómacza i służącego. 
W ładze w ojskow e staraj i się same o 
transport i dostarczają koresponden­

tow i i jeg o  tow arzyszom  rocy j w o j­
skow ych. Surow o jest zakazano u ży ­
wać w telegram ach klucza. W szystkie 
depesze muszą być przedkładane ofi­
cerowi, sprawującemu urząd cenzora. 
W szelkie przekroczenia tych  posta­
nowień będą karane przez są d .w o ­
jenny .

(L) Przyjaźń francuska. —  Faruz. 
Bisma tutejsze podtrzym ują z całą 
stanowczością wiadom ość, iż pod  P or­
tem Artura zostały zniszczone dwa 
pułki japońskie. Gazety czynią to 
w idocznie w chęci przypodobania się 
Rosyi.

(L) Prawdziwy zamiar. —  Paryż. 7j 
T ok io donoszą, że admirał T og o  o- 
świadczył, ’ iż celem ataku na fiotę 
rosyjską pod  Portem  Artura była 
tylko chęć przekonania s:ę o sile flo­
t y  rosyjsk iej, a nie wylądow anie, 
które było surowo zakazane.

(LJ Z  floty japońskiej. —  Londyn. 
Am basada japońska wydała w n ocy  
następujący kom unikat: Dnia 11.
b m. napadły cztery w ojenne okrę­
ty  rosyjskie z eskadry w ładyw osto- 
ckiej na w ysokości Ilerunasze na dwa 
handlowe pryw atne statki japońskie 
„Zenszo M aru“ (319 ton) i „Naka- 
noura M arufi (1081 ton).' Ostatni ten 
okręt poszedł na dno, „Z on szo“ zas 
uciekł i przybył do Fukuyam y.

(L) Niema trujących gazów —  Lon­
dyn. —  Daily Mail donosi, iż poseł 
japoński stanowczo ośw iadczył, żo 
nieprawdą jest, ja k ob j' marynarze 
rosyjscy  pod  Portem  A rtura ginęli 
wskutek trujących gazów , zaw artych 
w torpedach japońskich. T orpedy te 
zrobione są w .Anglii i napełnione 
bawełną strzelniczą. Japoń czycy , je ­
dnak do wielkich granatów zaczną 
używać now ego materyału w ybucho­
wego, najsilniejszego z dotąd zna­
nych. W ynalazcą jog o  jest Japoń­
czyk  Szimosec.

(L)  Potomek Napoleona. —  Peters­
burg. Książe Ludw ik  N apoleon B o ­
naparte, generał rosyjski, otrzym ał 
dow ództw o nad kawaleryą rosyjską 
w M and żury i.

(L) Zakaz wywozu kamfory. —  N o -1 
wg Jork. Rząd japoński zabronił w y ­
wozu kam fory z Japonii i F orm ozy. 
K am fora  używana jest do w ytw a­
rzania silnych m ateryałów  w ybucho­
w ych. Ceua kam fory podskoczyła 
w obec tego szalenie w  górę. O baw ia­
ją  się tutaj także zmniejszenia w y ­
w ozu jedw abiu z Japonii.

(LJ Wojna a Indya- — Londyn. Z  
B om baju  donoszą, żo ludność in d y j­
ska zajm uje się żyw o wojną. K lęski 
R o sy i w yw arły  w  Indyach  głębokie 
wrażenie i zniszczyły niejedną na­
dzieję. Uważano R osyę  za silniejszą, 
niż jest nią ona w  istocie. Z  drugiej

strony in d y jscy  A zyaci są bardzo 
zadowoleni ze zw ycięztw  narodu, 
m ieszkającego w A zy i.

(L) Mobilizacya p”ohna. —  Londyn. 
F lota  angielska czyni przygotow ania 
ńa wszelki w ypadek. Oficerowie re­
zerw ow i m arynarki otrzym ali rozkaz, 
aby byli w  pogotow iu , gd yż  wkrótco 
odbędzie się m obilizacya próbna.

(L) Napail na statek angielski. —  
Londyn. — K apitan angielski, Gray, 
który pod flagą angielską p rzybył 
z transportem  Chiuczyków z Portu 

'Artura do W eiheiwoi, donosi, ż e g d y  
9. b. m. z paszportem  rosyjskim  
chciał opuścić Port Artura, stizolił 
do n iego rosyjski okręt strażniczy. 
OJ strzału zostało zranionych pięciu 
Chińczyków . K apitan G ray udał się 
następnio na pokład statku rosy j­
skiego i otrzym ał dopiero w tedy p o ­
zwolenie na dalszą podróż, gdy* zo­
bowiązał się na piśmie, iż w ypadku 
tego nio ogłosi.

(.L) Brak zaufania- —  Londyn. —  
W  tutejszych kołach rządow ych w ąt­
pią bardzo, aby N iem cy istotnie za­
chow ały neutralność w obecnej w o j­
nie.

Bałkania.
(Dej). „W ieku  Nowego").

(L) Saloniki A b y  skręcić kark re- 
klamacyorn bułgarskim, zarządził 1L1- 
m i-basza uwolnienie aresztowanych 
B ułgarów , których w ypuszczają w 
partyach p>o dwunastu. Rów nież i Ma­
cedończycy mają być w ton sam spo­
sób w ysyłani do sw ych rodzinnych 
wiosek.

Giełda pieniężna.
(Deji. „W ieku  Nowego).

Wieoert, 15 lutego. Mfcrki 117-16 Renta 
majowa 98-85. Węg. renta koron 97 70! Ak- 
cye aastr. zakładu kredyt. G4t> 50. Węm zakt, 
kredyt. 754-—. Anglobanka £81.— Union- 
banku 527-—. Panlwereinu 508.50. Liinder- 
banku 4S52.— K.olei państw. 642.50. Lom­
bardy 81.50 A tcye Kolei Llbetkal 400. —. 
Fabryki broni 458.—. Tytoniowo —•—. Al- 
p in yU li-—. Rima kiuranyi 468-50. Prask. 
To w. Solaz. 1900. Losy tureckie 121-—. 
Ruble 252\50

» Usposobienia: osłabione.

Targ zboże wy.
(Depesza ,, Wieku Nowego*).

BuCaoeszi 45 lutego. Pszenica na kwiecień 
8-69—8'70. Pszenica na październik 8-09 do 
840. Żyto na kwiecień GOI—6'9G. Żyto 
na październik 6-88—G-90 Owies na kwie­
cień 5-S4—5-86. Owies na paźd.iernik - -  
do '—. Knkur. na maj 5-44—5 49. Iiukur. 
na lipiec 5-6G—5-61. Rzepak na sierpień 
] 1-50—11-60.

Oferty na pszenicę: mierne.
• "łiąó knpi a: dobra.
Usposobienie: lepsze.
P ogoda: ourzliwa.
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car, modlący się w kapiicy pałacowej o zwycięztwo oręża rosyjzkieoo.
(W ed łu g  angielskiego pisma Daily Mail).

Komunikaty.
Lwów-

Repertuar teatru miejskiego.
Dziś w poniedziałek po raz drugi 

Luiza-, opera w 4 aktach a 5 odsłonach, 
Iowa i muzyka Gustawa Charpenlier. H -gi 
występ Maryi Boguckiej, artystki opery 
warszawskiej.

We wtorek na zakończenie karnawału 
(przedstawieni; p |, Garnę — po cenach 
zni or.ycli) ^,Safan?!fiłyi4, Lomcdya w 4 
ek‘ ■ -tl Wiktoryna fńirJon.

We środę po raz"S-ci „Luiza11.
W e t :wai-tek popularne przedstawienie 

po cerach zniżonych po raz 6-ty ,, Faust11, 
iragedea w 5 aktach Goethego.

ktMurtuM* Filharmonii lwowskiej.
W  środo 17 1*1. koncert van Dycka, 

nadw-omego śpiewaka opery wiedeńskiej.
We czwartek 18 bm koncert J uia l(u- 

belika-. ., c ^  .
Z Filharmonii lwowskiej. I'. Ernest Van 

Dyck. nadworny śpiewak ojiery yciedeń- 
sklej. który wracająe z koncert u w Antwer­
pii. ulepi wypadkowi kolejowemu i odniósł 
dość silne skaleczenie nogi, już wyzdrowiał 
i dziś koncertuje w Krakowie. \Y0 wtorek 
przyjeżdża do Lwowa, a we środo daje 
niooi!w dalnie koncert v. sali Filharmonii.

Król skrzypków, Kubelik, przybywa do 
Lwowa we czwartek rano. a wieczorem da 
koncert w sali Filharmonii. Oba koncerty 
tych mistmfw wzbudziły w mieście naszom 
v  ielaie zainteresowanie, gdyż będą to w 
istocie najświetniejsze w ieczory 'w  bieżą­

cym. sezonie. Popyt o bilety jest wielki. 
Obaj artyści dają we Lwowie tylko po je ­
dnym koncercie, gdyż p Tan Dyck wy­
jeżdża ze Lwowa na tournee koncertową 
po Kosy i, a Kubelik wyjeżdża do swoich 
dóbr w Czechach, .które nabył niedawno 
kolo Kolina za 000.000 koron,

Z opery, Dyrekcyi udało się pozyskać 
na dwa wy-stępy bohaterskiego tenora, p. 
Giacomo Kawnera, który śpiewać będzie w 
tyrn tygodniu w ,.Aidzie“ , a następnie w 
„iyw ów te*. 3’ . Kawnera poprzedza euro­
pejska stawa, zdobyła na pierwszorzędnych 
scenach wr „La Scala11 w Falcrmo, Rzymie, 
Genui, w Barcelonie, Madrycie, Lizbonie, 
Londy me (w Covcn-Garden), w Pctcrsbnr- 
gu i Moskwie. Dowodzenie swojo zawdzię­
cza p. Ttawner niepospolitym zaletom gło­
su. ogromnie silnego i dźwięcznego, który 
także w Ameryce, vf czasie dwukrotnego 
tournee artystycznego budził wszędzie o- 
g-ólny enluzyazm.

Powszechne wykłady uniwersyteckie . —  
YYe wtorek, dnja IG bm nrof. dr. M. 

Raciborski: „"Roślinność ziem polskich przed­
historyczna i obecna11 (z obrazami świetln.) 
Zakład fizyczny uniw.. Długosza 8. PtTczą- 
tek o godzinie 7-30 wieczorem.

Uniwersytet ludów 1 im. A Mickiewicza. — 
\i e wtorek lG bm. o godz. 8 wiecz. 

lokalu Slow. „Praca11, ul. Ormiańska ]. 17 
wyklsd p. O. Dawida: „Walka z alkoholom 
a robotnicy11. — W  lokalu Stow. introligato­
rów, ul. Blacharska 1 5, .T p. wykład M. 
Pankiewicza: „Z  najnowszych ćiziyjów Bu- 
ropy“ .-r. ^

IV. Posiedzenie Kufka tochnickiego akad 
To w. „Ognisko11, odbędzie się we śrudę, 
dnia 17 bm. o godz. 7‘30 w ieczór. Ka po 
rządka dziennym odczyt iuż B. Bit geleise- 
na: „O kolejach cloktiyczuycli'-'.

W Czytelni ket. odbędzie sie 17 bm. o g. 
7 wiccz, ciąg dalszy pogadanki p. Gedroycia 
„O alkoholizmie11.

2 Kasyna miejskiego- We środę 17 bm, 
o godz. S wieczór w dużej sali sali ba­
lowej „Pogawędka przy śledziu*1 — koncert 
muzyki wojskowej i przedstawienie. Lista 
otwarta od dziś.

Wieczorek z tańcami odbędzie się we w ió­
rek IG lutego br. w ostatni dzień karna­
wału w wielkiej wspaniałej saii w starym 
teatrze na I p. .v podwórzu, wchód od no­
wego teatru, brama ter. 5. Strój zw yijy . 
Początek o godz. G wieczorem. Wstęp im 
salę 1 kor.

Kraków-
Koncert 17a dovhód Bratniej Ponrocy 

Kółka rolników i na herbaciarnię dla ubc- 
gieh studentów, a która jest utrzymywaną 
przez akauem.cką sodalicyę, odbędzie się -G 
bm. w sali Saskiej koncert, w którym ] zy- 
rzckli udział pp. PGzewlocki, kapelmistrz 
Hock zo swoją orkiestrą i chór akad -mil-ki 
W skład programu ‘wchodzą: koncert Grie­
ga (fortepian z orkiesfrą)., , sonata Kreutzem 
(fortepian i skrzypce) i kitko rtuorow 
pierwszorzędnych autorów. Bilety można 
nabywać od dma 17 bm. w księgarni 8 . A. 
Krzyżanowskiego. •
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1 k ra ju .
( Ko: espondeiKye i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).
Rzerzów . ( Echa z balu mieszczań­

skiego. — Na pokładzie okrętu do In­
dy j .  —  Niemiłe zawody. —  Poranek). 
W  poprzedniej korespondencji pisałem, 
\a ostatni ’oal mieszczański zgromadził 
tałą prawie inteligenoyę rzeszowską, tyl­
ko nio tę, dla której by ł urządzony —  a 
Ko teraz dowiadują się, dla czego bał 
5w —  zwany mieszczańskim —  nie miał 

praw e w zupełności — mieszczan. W  
skład bowiem komitetu balowego weszli 
tacy członkowie, którzy postanowili, człon­
ków, nio nadających się do ich towarzy­
stwa, wykreślić z listy zaproszonych go­
ści. Zapytać sio wypada owej elity, dla­
czego należę do „G w iazdy” , któia prze­
znaczona jest li tylko dla rzemieślników? 
zapytać się godzi tych panów dl. i nie 
dr. dlaczego ważyli się wykluczam dłu­
goletnich członków stowarzyszenia, dopu­
szczając się przy tej sposobności nielieu- 
iąc.ycli ze stanowiskiem inteligentnego 
człowieka dowcipów, n p .: Niecli idą do 
„Przyjaźni” —  lub podobnych? Nio m ó­
wię tego ze stanowiska osobistego, nie 
mam bowiem i nie miałem nigdy do czy­
nienia z „G wiazdą11, ale mnie jako ko­
respondenta Widza Nowego nachodzili 
poważni i osiwiali mieszczanie z prośbą 
> intcrwencyę i o podanie do publicznej 
wiadomości rzędów „szarych gęsi“ w ich 
towarzyszeniu. Nie wymieniam tu po 
iaz\visku, kto- zawinił, aż nadto dobrze 
w'edzą interesowani, a jest ich bardzo 
aielu, bo cale mieszczaństwo, oprócz 6 . 
czy 7. jednostek, które gedne by ły  po­
suwać się w tańcu, obok żon i córek nie- 
mieszczan. W iadomo jednak, że gdy  cho­
dzi o amatorskie przedstawienie, któro 
ma przysporzyć funduszów „G w icżdzie” , 
to Ci wykluczeni biorę czynny udział, żc 
stanowię atrakcyę całej zabawy, że wre­
szcie sę to ludzie inteligentni i stanow­
czo twierdzę, że stoję intelektualnie wy­
żej od panów z „komitetu wykluczaję- 
cego“ . Pomijam owę elitę i idę dalej. 
W sobotę był bal: „Na pokładzie okrę­
tu do Iadyj wschodnich” . In icjow ał go 
korpus oficerski, stojący załogą w Rze­
szowie. Sala pysznie strojna i udekoro­
wana wspaniale, lobiła nader sympaty­
czne i przyjemne wrażenie. Zabawy w 
ogóle wojskowe w Rzeszowie odznaczają 
się prawdziwym smakiem. W  niedzielę 
jeszcze można było ujrzeć wielki tłum 
ludzi, którzy po zabawie poszli do sali 
„Sokoła” oglądać owo dziwo. I  w rze­
czywistości było na co patrzeć. Rozwie­
szono płótna pizedatawiały bardzo uda- 
tnio morze, huczące bałwanami, od mor­
skiej toni dzieliły podróżnych poręcze, a 
później ścielił się pokład, kształtem przy­
pominający prawdziwy okręt, po którym 
wirowały pary, Bawiono się do godziny

iódmej rano. Hal ten stanął prawdopo­
dobnie na przeszkodzie przedstawieniu 
teatru polskiego, pod dyrekeyą W łady­
sława Czajkowskiego. Mieli grać Ibsena: 
„Jau Gabryel Borkman” , z Kamińskim. 
Już po raz wtóry zawodzi mieszkańców 
Rzeszowa pan Czajkowski. Alisze roz­
wieszone, bilety częścią wysprzeóane, a 
tu w sam dzień przedstawienia, lub k il­
ka godzin przed przedstawieniem, nastę­
puje odwołanie. Pan Czajkowski powi­
nien uwzględnić to, że podobne niespo­
dzianki niemile wpływają na rozkocha­
nych w jego teatrze mieszkańców, i że 
trzeba.się z ową sympatyą liczyć, bo nie 
wszyscy wyrozumieją nadspodziewane 
przeszkody, lub że bezpośrednio po balu 
sukces teatru jest bardzo wątpliwy.

W  niedzielę o godzinie 10. rano o d ­
była się w Stowarzyszeniu ogólno-zawo- 
doweiu uroczystość na cześć straconych 
na stokach Cytadeli dnia 28. stycznia 
188G r. Poranek 2gromadził pełną salę 
osób. Uroczystość zagajał p. Pensżerblau 
slud. IY. r. praw. Przemawiał p. Burda.

W.
Z Rzeszowa donoszą nam: Semina­

rzyści I II . roku po dzisiejszej rozprawie 
postanowili ogólnie zastrejkować. Obo­
wiązkiem Rady szkolnej jest rozpatrzeć 
tę sprawę i załagodzić ją  pokojowo. 
Rozgoryczenie straszno przyjmuje roz­
miary. s

Przemyśl- (Kadencya przysięgłych)
Kadencya sądu przysięgłych, w tym 

roku pierwsza, rozpocznie się we wtorek 
16 bm. w taf. sędzio obwodowym. Ja­
ko oskarżeni sianą: Tomasz Galis, zbro­
dnia kradzieży, przewodniczący rozpra­
w y prezydent sądu obw. p. Splawski,
17. lutego Makar Wasyl, zbrodaia kra­
dzieży, przew. radca p. Ilaszczyc, 18. 
lutego Kachnikiewicz Seweryn, zbrodnia 
kradzieży, przew. radca p, Gładyszow- 
ski, 19. lutego Sz.pilka Stefan, zbrodnia 
zabójstwa, przew. radca dr. Mandybur, 
20. lutego Marya Gradus, zbrodnia pod- 
palonia, przew. radca p. Fołusiewicz, 
22. lutego Dubocki M., § 125 (zgwał.) 
prz.cw. radca p. Ilaszczyc, 28. lutego 
Naspińska Ludwika, zbrodnia zabójstwa, 
przew. dr. Mandybur, 21. lutego K aro­
liński Jacko, zbrodnia kradzieży, przew. 
radca p. Gładyszowski, 25. lutego Ra- 
ganowicz i tow., zbr. gwał., przew. rad­
ca p. Ilaszczyc.

Głośne morderstwo dokouane w gru­
dniu na rodzinie Englów w Chłopicach 
pod Jarasiawiera, morderstwo niezwykle, 
dokonane także w grudniu na Manesie 
Stocku, pod Przemyślem, obok fortu 
„O ptyń” i zamordowanie rzeźnika Strusz- 
lciewicza, będą przedmiotem rozpraw w 
drugiej kadeneyi, mającej się rozpocząć 
w drugiej połowie kwietnia. Roi.

Z  Tarnobrzega, przed kilku dniami 
wydalił się z miasta w niewiadomym 
kierunku kancelista tutejszego sądu p.
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Radoszewski. Podejrzywają, że wydalił 
się z powodu malwersacyj pieniężnych 
i  zaciągniętych długów, które spowodo 
wały ucieczkę. Jako powód podają jesz 
cze zło stosunki w pożyciu domowem.

W.
Z  JastrzębiCy donoszą nam: Dnia 9. 

ba , o godzinie U .  w pomocy, w po­
wiecie Sokalskiru, we wsi Iloholowie, 
wybuchł pużar w doinu Samuela Saffta, 
w którym mieszkał p_ Szymon Moża- 
rowski, właściciel Hohołowa. Spłonęły 
nadto zabudowania dwóch gospodarzy. !

Domimkalna szkoda wynosi <to 6000 
koron. Z tego było ubezpieczonych 
dwóch gospodarzy w Towarz- „Dniestr” 
na sumę 1510 koron, a w towarzystwie 
Rrakowskiem na 1400 koron. U pana 
Możarowskiego były  ruchomości ubez­
pieczono na sumę C.592 koron, wyna­
grodzenia jednak mu odmówione z po- 
wowodu że polica nie była wykupiona. 
Jak się zdaje, ogień był podłożony i 
brak dowodu.

W Pruchniku pod Jarosławiem naczel­
nik gminy Dziurkiewicz wystawił sobie 
świadectwo śmierci, ażeby uwolnić się 
od obowiązku zapłacenia kosztów szpi­
talnych. Tymczasem rzecz wyszła na 
jaw  i zarówno pomysłowy naczelnik, 
jak ksiądz : assesor, co powyższe świa­
dectwo stwierdzili, zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności.

T yfus plamisty. W  szpitalu jarosław­
skim zmarła zakonnica Ludwika Chole­
wińska na tyfus plamisty, nabawiwszy 
się tej słabości przy dozorze zmarłej 
przed miesiącem zakonnicy Bruliony. 
Rozsaduikiem tyfusu jest jeszcze ciągle 
Przeworsk, mimo optymistycznych za­
przeczeń. TyJus tani wcale nie "wygasł, 
ale owszem szerzy się. Wskazaaem jest 
tedy ognisko zarazy izolować, inaczej 
nigdy nie pozbędziemy się tej strasznej 
choroby7.

Nieszczęśliwy wynadek. W  Mrażnicy, 
dnia 6 . bm. robotnik górniczy, Stanisław 
W róbel, zatrudniony w kopalni firmy 
Gartenbergów, został podczas wyciąga­
nia rur fyżkewycti z szybu naftowego 
w czaszkę tak ciężko uszkodzony, iż te­
go samego dnia o godzinie 6. wieczór 
zmarł, nie odzyskawszy wcale przyto­
mności.

Omal nio utenął. W  Samborzę. dnia
11. bin., Andrzej Bambola z Pinian, 
idąc do swego wozu pozostawionego na 
targowicy7, z powodu egipskich ciemno­
ści wpadł do młynówki i bydby utonął, 
gdyby na jego  szczęście był nie nad­
szedł Piotr Boduń i z toni go nie wy 
dobył.

Z  dalekichr s tr o n .
Jubileusz dziennikarza. Z  W arszawy  

donoszą nam: Dnia 22. lutego, redaktor 
Kurijera porannego, Feliks Fryzę, ob-
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cliod-ić będke 35-lecio swej pracy pu­
blicystycznej. Z rana odbędzie się nabo­
żeństwo, wieczorem uczta. Telegramy 
nadsyłać należy pod adresem: Fryzę,
Warszawa.

Szczególny marzyciel. Pod tym tytu­
łem ogłasza Die Oslmark z wielkiem 
zgorszeniem następujące wydarzenie, któ­
re przytrafiło się związkowi dla kresów 
wschodnich. W y d J a l dla stypendystów 
towarzystwa dla kresów wschodnich w y­
syła corocznie listy, żebrzące o skłudk i 
na stypendya dla przyszłych germaniza 
torów ex officio. List podobny wysiano 
także do hr. Schulenburga w Bodenwer- 
der w' H esji. Hr. Szulenburg przysłał 
przez przekaz pocztowy fenygów pięć z 
takim dopiskiem na kuponie:

„Zobowiązuję się do niepłacenia 
składek na rzecz stypendyów tak długo, 
dopói.i wobec Polaków nie wejdzie poli­
tyka na tory sprawiedliwsze. Na „m ot­
to” zgadzam się najzupełniej, tylko nie 
powinien być pod niem podpisany Bis­
marck, pon iew ii ten wszelkie prawa 
gw ałcił” .

WłasnDŚĆ polska W W . Ks. PozDań- 
skic-m i Trasach Zachodnich zwiększyła 
się w ostatnich latach o 1GO.OOO mórg. 
Taką równobrzmiącą wiadomość ogłaszają 
niemieckie gazety poznańskie.

Aresztowanie anarchisty. Urzędnicy 
celni w Liverpoolu, przy przeszukiwa­
niu pakdnków pewnego pasażera, przy­
byłego z Nowego Jorku na okręcie „M a- 
je sty ” znaleźli w podwó/nem dnie jego 
kufrów, 18 funtów dynamitu. Podróżny 
ten podał, że nazywa się Iwan Lubano- 
wicz i pochodzi z Austryi. Przj trzymano 
go - przy ścisłej rewizyi znaleziono u 
niego 3.3G0 kapsli do zapalania nabojów 
dynamitowych.

Za syna- W łaściciel dóbr, Stefan Pun- 
gyarsky, na W ęgrzech, ofiarował na Cele 
dobroczynne 301.000 koron, tj. tyle, 
ile niedawno syn jego przegra! w karty.

Wylewy. W  Morcda, komitacie aradz- 
kim na W ęgrzech, w ylew y porwały 
wiele ofiar w ludziach. Wdrożono akcyę 
ratunkową.

U  r r j o r m o n ó w ,
fu j W  doskonałych szkicach z ży ­

cia amerykańskiego, któro ogłasza o- 
becnie w Figarze Juliusz Iluret, opi­
suje także swój pobyt w stolicy m or­
m onów  nad jeziorem  Słonem.

—  Moją, pierwszą niespodzianką 
bv ło  m iasto; natychmiast zw rócił m o­
ją  uwagę porządek, który w niem 
panuje i  jeg o  ogóln y  stan. Sądziłem, 
iz znajdę się wśród społeczeństwa 
m arzycieli i w łóczęgów , biwakujących 
w  zatoce jeziora Słonego. I. ku m e­
mu najwyższem u zdumiemu znala­
złem się w mieście amerykańskiem,

czysołejszem  i ładniejszo u niż w iele 
innych, które dotychczas widziałem.

U lice w Salt Lakę City są proste, 
każda z nich jest 40 m etrów szeroka, 
a suną po nich koleje elektryczne. 
Na, trotuarach posadzone są drzewa, 
czego nigdzie nie widziałem. W  han­
dlowej dzielnicy nrasta gm achy sto­
ją  jeden  przy drugim, a wiole z ni di 
posiada po siedm lub cśm  pięter; 
podczas gdy w dzielnicy will są ty l­
ko dom y jedn o lub dwupiętrow e, z 
w erandam i i ogrodam i.

Na północ i na wschód miasto oto ­
czone jest łańcuchem  gór, na po łu ­
dnic jest dolina 32 kim. szeroka, na 
zachód zaś rozlewa się na przestrze­
ni 25 kim. jezioro Słone, dziesięć ra­
zy  tak wielkie, ja k  jezioro Genew ­
skie, jest bowiem i 44 kim. długie, a 
G4 kim. szerokie. Jezioro znajduje 
się na wysokości 1200 m etrów, mia­
sto zaś na 1600 m. nad poziom em  
morza.

, —  A leż chciałbym  nareszcie zoba­
czyć m orm onów —  rzekłem do m ego 
przewodnika.

—  Oto ci wrszyscy, których  pan tu 
widzisz —  i ja  także —  odparł zdu­
miony,

B y ł to m ały, obrośnięty' cz ło ­
wiek, o spokojnym , marzycielskim 
w yrazie twarzy', w bardzo skromnem 
ubraniu. Opowiadał mi, żo jest z ro ­
du Szwajcarem , że w je g o  kantonie 
nawrócił go  jakiś mlsyonarz mormoń- 
ski, a on uważał za Łepsae dla zba­
wienia swej duszy znaleźć się bliżej 
m atczynego kościoła,

—  D latego przybyłem  do Am eryki 
i nio żałuję tego wcale. Jestem żo ­
natym nram kilkoro dzieci i posadę 
przy wielkim bazarze towarów, zało­
żonym  przez apostola Brigbam a Ycua- 
ga. Ż y ję  szczęśliwie. Posiadam także 
rangę w stanie duchownym  „św ię­
tych  ostatnich dni“ —  tak się nazy­
wają adepci kościoła mormonów.

—  Naturalnlo jesteś pan wiolożeń- 
cem ? —  zapytałem.

— W cale me. Nie w szyscy m or­
mon hołdują wielożeństwu. A b y  mieć 
kilka żon, trzeba posiadać majątek, 
gdyż w ychow anie dwudziestu kilku 
dzieci jest za drogio. Zresztą wiolo- 
żeństwo jest teraz ustawowo zakaza­
ne i urzędowo nie ma go  wcale.

Zdum ienie m oje zaczęło wzrastać.
—  A  wielu jest m orm onów ?
— W edłu g aanych statystycznych 

z r. 1902 ma kościół „św iętych osta­
tnich dniu 3 prezydentów, 12 apo­
stołów, 200 patryarcliów, 6.800 arcy­
kapłanów, ,2.700 septantów, 20.000 
starszych, w  ogóle 36.745 kapłanów 
Melchizedeka. L iczba kapłanów A ro- 
na, liskupów , kaznodziei i diakonów

wynosi 25.700, czyli razem 62.445, 
Do togo doliczyć należy organizacye 
pom ocnicze, posiadające 264 150 człon­
ków ; możesz pan m ieć pojęcie o sile 
naszej nauki, liczącej zaledwie 75 lat. 
N ajw ięcej m orm onów ży ie  w  stanie 
Utah, inni' mieszkają w Colorado, w 
N ow ym  Meksyku a w  Arisonic*.

Gdy w r. 1848 m orm oni przybyli 
do stanu Utah —  dotychczas leżące­
go  odłogiem  —  było  ich 2090 ludzi; 
w  r. 1860 było  nas ju ż  40.273, w r. 
1880 143.000, a w  r. 1900 miał Utah 
276 749 mieszkańców, a wśród nieb 
cztery piąte mormonów.

W  miastach można często spotkać 
pogan, ale na wsi mieszkają lylko 
„św ięci ostatnich dn i” .

Na w zgórza w mieście wznosi się 
kościół z bardzo ostro zakończonenu 
G wieżami, z niebieskawego kamienia 
w bardzo pięknym  stylu zbudo­
w any.

—  T o świątynia laaormonów. N aj­
wyższa wieża jest 66 metr. wysoka. 
Statua na niej przedstawia anioła 
Moroni, który dmie w trąbę i głosi 
ewangelię m orm onów ludom  całago 
świata. B udow a kościoła trwała przez 
lat czterdzieści; otw arty jest tylko 
dla „św iątjTch ostatnich dn i” . Dla ob ­
cego nio ma tam nic szczególnego do 
oglądania, chyba marmurowa wanna 
służąca do chrztu żyw ych  i umai 
łych.

— U m arłych?
—  Tak, ponieważ ewangiolia mor 

rnonów istnieje dopiero od 75 lat, 
przeto należałoby przypuszczać, iż 
w szyscy Am erykanie, którzy przed­
tem ży li, są potępieni. T o  byłoby  
przecież w wysokim  stopniu niospra- 
wiodliwem. B óg  m ów ił z Mormonom 
i objaw ił mu, żo potom kow ie m ogą 
uratować duszo swych przodków przy 
pom ocy specyalnego chrztu, który 
w  tym  celu za nich otrzym ują.

—  A  ta olbrzym ia żółw ia skorupa 
obok kościoła ?

—  To jest tabernakulum. Możemy 
wejść.

W eszli śmy do eliptycznej sali, l i  
m etrów długi ij a 45 metr. w ysokiej, 
której dach podobny jest do ula. 
Nie ma ani jednego film u i ezlou lek 
pyta  się, jak  się ten kamienny dzw on 
m oże utrzym ać.

—  Tu  odbyw ają się w  niedziela 
nabożeństwa, a często także koncerty 
duchow ne Patti i ina> artyści oświad­
czają, iż nigdzie na świecio nie ma 
tak doskonałej akustyki jak  tutaj 
właśnie. N ajm niejszy szmer słychać 
z jednego końca na drugi. 1

Przewodnik oddahł się, a doszedł 
szy do końca sali, upuścił szpilkę nt 
drewniauą ławkę. Słyszałem  jak uaj-
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wyraźniej stuknięcie. Organy co  do 
swej w ielkości są drugim i z rzędu 
w  Stanach Z jednoczonych . Podczas 
nabożeństwa śpiewa dobrow olny chór. 
złożony z 400 osób.

D o b r a  c h a r a k t e r y s t y k a ,
(,;) N iejaka pani Fraya z Paryża o- 

trzymała niedawno list cesarza Wilhelma, 
pisany do jednej z w j bitnych osobistości 
iyplomatycznycb, aby jako zajmująca 
6ię gralologią, wydala z pisma sąd o 
"harakterzc cesarza Wilhelma. Z listu 
tego wyczytała:

„Proste, kątowate, ostre pismo, w kto­
rem przeb.Ja się jako główny rys cha­
rakteru energia i żądza władzy. Najsil­
niejsza duma zdradza się w nadmiernie 
wysokich literach początkowych. Pomimo 
su ej więcej metodycznej, niż mistycznej 
religijności, cesarz niemiecki zdaje się 
więeej pokładać ufności w sobie samym, 
niż iv Oogu. Majestatyczna pełność kre­
sek zasadniczych wyjaśnia nam to pod 
tym wzglądem tak samo, jak pewna bru­
talność w podpisie. Ten ostatni otoczony 
jest kilku pociągnięciami pióra, któro w 
swych szczególnych połączeniach zdają 
się otaczać jakiś herb. Można przypusz­
czać, iż cesarz przykłada wagę do tego, 
aby w tein pociągnięciu wyrazić swą 
całą przejrzystą i jednocześnie skompli­
kowaną osobistość... Zakręt posiada 
kształt, który rzadko tyiko się spotyka, 
a jest sj robolem żywego pragnienia ce­
sarza, aby cały świat natchnąć respe­
ktem i podziwem. Prócz tego mało litery 
są hermetycznie zamknięte, co oznacza 
brak wszelkiej przystępności i zupełne 
zamknięcie się w sobie, a w wyrazisto­
ści pisma i w prostych liniach wyczytać 
można gwałtowność i łatwo wybuchającą 
naturę*1.

Przechodząc do przyszłości cesarza 
W llhelma, powiada pani Fraya:

„Na podstawie tych ogólnych oznak 
wydaje mi się, żo zdrowie cesarza jest 
w niebezpieczeństwie. Nie widząc jednak 
jego ręki, nio mogę okroślić, jakiego ro­
dzaju jest ta choroba, je j możliwego roz­
woju i następstw. Z  dawniejszych prób 
p'sma mogłam już przed kilku miesiąca­
mi rozpoznać poważne patologiczne zabu- 
zenie. Obocno pismo dowodzi, ii  miałam 

shisznuść. Niepokojące znaki znacznie się 
wzmogły u.

Pani 1 'rajca dodaje jeszcze, iż królowej 
Natalii z okazanego listn królowej Dragi 
przepowiedziała bliski koniec tej osta­
tniej.

* Sporna kwcsfya. r iz e d  kilku 
dniami posprzeczał się w  fabryce 

'szw ajcarskiej w Solurn robotnik z 
lobotn icą . Po kłótni przyszło do b ó j­

ki, w czasie k tćio j robotnik uderzył 
robotnicę w  twarz i w ybił je , cztery 
zęby. Jak się pokazało, zęby to b y ­
ły  sztuczne. Zachodzi teraz pytanie, 
czy  ten brutalny człow iek rua być 
sądzony za uszkodzenie ciała, czy  też 
za uszkodzenie cudzej własności. Sę­
dziowie nie m ogą się na tym  punkcie 
pogodzić.

* BijaK. W  państw ow ym  p izym u- 
sow ym  zakładzie jm prąwczy m w 
R edw m gu, w amerykańskim stanie 
Minnesota, nio b iją  teraz w ychow an­
ków ręką, lecz przy p om ocy  m aszy­
ny. K ierow nik zakładu oświadcza, iż 
now ość ta doskonało się sprawia, a 
daje lepsze wyn:‘ki, niż „praca rę- 
czna“ , można też ją  lekko i  pewnie 
regulow ać. Maszyn#, ta bezwątpienia 
przyczyni się wielce do podniesienia 
dysby pilny w zakładzie. C hłopcy od­
czuwają bardzo upokorzenie, gdy  ich 
się wsadza do maszyny, ch oć nie 
czują zbyt witdkiogo bohi.

* Największą szkołę w Stanach Z je ­
dnoczonych  otworzono niedawno w 
N ow ym  Jorku. Zajm uje ona 40 arów 
powierzchni. N\ ielki budynek z ceg ły  
zawiera 37 xMs i ruiejsco na 5000 
uczniów . Ziiajvlu]j, się dwa place do 
zabaw —  jeden dla ch łopców  i je ­
den dla dziew cząt na podw órzu, po- 
krytem  dachem szklanym . Podczas 
n iepogody w szyscy bawią się wspól­
nie na tym  ostatnim placu. Duloj są 
salo gim nastyczne i zręczności, w iel­
ka kuchnia dla nauki gotowania, 35 
łazienek i pom ieszczenia, w  których 
się suszą ubrania dzieci w  razie de­
szczu. Szkoła posiada wszystkie naj­
nowsza urządzenia, a m iędzy niemi i 
dwanaście rozm ow nic dla nauczy­
cieli.

*  Najstarsza moneta- Najstarsza 
prawdziwa moneta, która się utrzy­
mała do naszych czasów, znajduje się 
w  muzeum brytyjskiem . Sądząc po 
surowości je j wykonania, w ybito  ją  
w siódm ym  lub najdalej ósm ym  wie­
ku przed Chrystusem. Przodstawia 
ona owalny, dość gru by kawałek 
elektronu, a w aży 141 gram ów. E le ­
ktronem nazyw ało się nioczyste, sil­
nio ze srebrem zmięszane złoto, któ­
ro z pow odu niem ożności odłączenia 
części składowych, uważano za oso­
bny metal, jak  złoto, srebro lub że­
lazo. Na jednej stronie posiada ta 
m oneta znak od bicia na kowadło, 
na drugiej jelenia z napisem gre­
ck im : „Jostem  oznaką Fanosa11. K un 
b y ł ton Fanos, niew iadom o, zdaje się 
więc, iż nie państwo, lecz osoby pry­
watne, m oże znakom ici kupcy grec­
cy, dałi pierwsi im puls dc bicia m o­
nety m etalowej.

* Zwalczanie niewolnictwa Niemie­
ck i gubernator w A fiy c e  wschodniej

zarządzi! surową kontrolę karawan, 
ponieważ s tw ie id zon o , iż w Ruan- 
dzio i innych, od w o jsk ow y ch  stacyj 
oddalonych m iejscow ościach  kwitnio 
w najlepsze handel niewolnikami, i 
żo przybyw ają  tam kupcy z w ybrze­
ży , celem  zakupna niewolników . P o - 
licya  zbadała, iż z Dar-es-Salaam 
w yw ożone są dziewczęta do Zanzi­
baru i tam sprzedawane do dom ów  
publicznych. W yk ryto  ju ż  kilku w in­
nych  i skazano ich na długclet-nio 
więzienie.

N A D E S Ł A N E ,
I i l i j k a  ta nio pochodzi od Kedalcoyr która odpo 

w iedzialności *a ni.14 nio biorza*

Choroby weneryczne
z-starz.uk obojga płci choroby skórne i ko- 

bieee, osłabienia na tle neuri-stheuii leczy 
591 _______  radykalnie

Tasaż hausmana liczba 8. 
Ctthjnufe od £ —  10 i od 2 —  6.

liifjsiiie b iu r o  p o ś r iM l i i i e f w a  p r a t y  
L w ó w ,  u l .  i r w D i l s k a  t

ma no nadania następujące posady 
3 dozorców bezdzietnych.
5 bednarza
1 praktykanta do cukierni 
i  gospodarza na osobny folwa-k.
1 furmana
2 termieatoów do introligatora 
r lokaja
kilkunastu służących.
Poszukują miejscu: lokaje, p.sarzo ekono­

miczni, bony, klucznico ił o,
Godziny urzędowe od 8 rano do 'ud pop ot

D r. M. S O K A L
b. dhigoletn' lekarz zakładu wychowawcze­
go i klasztoru S S. ftiepokalanek w Jaziów ca, 

osiadł we Lwowie
itt. Gródecka I- 4 0  a ordynuje od 3 — 5.

lir. FLORA MIRA OGÓREK
ordynuje ulica Halicka 1. 20. Ip- od.3—<3 
w cnoronach kobiecych i wew nęłrz*.

G I N E K O L O G

D r .  R u d o l f  B r e i t e r
b. asystent c. k. kliniki położniczo-ginekolo­

gicznej lwowskiej 
ordynuje wo Iavoc ie przy ul. Trzeciego Ma 

ja I. I 1 a od 3 — 5 popołudniu 470

M a t  Br. Włodzimierz t a n i i i i e f f e
otworzył kancclaryą adwokacką w Stryju 

vrzy ul. Trzeciego Maja Ł 3. 054



.W IE K  N O W Y “ Mr. 790 z dm a 10 lutego 190-1 17)

u r o t o n e  o s ł o s z e a i a  p o  4 = H a l .  o c ł  w y r a j u .
naieLynuc z prorlłncyi przysyłâ  można w markach pocztowych.

. m a r c a
2 ciągnienia 2 

1 „ węc czerw, krzyża 
1 „ Bazylika (Dombau)
1 „ los jeibski tytoniów.
1 „ Jósziv (dobr. serca)

61 u u'n o wygrane: 
Koron 40.000, 30.000 

franków 100.000 
Koron 20.000

Tlałem 4 losy zu gotów -- 
kę K, 85 a'be w 2 4 '2 ra- 

tacli po 4 kor. 
Prawo gry natychmiast 
po złożeniu pierwszej ra- 
iy, najwygodniej przeka­
zem, Do pierwszej jaty 
upiaozumy doliczyć Kor. 
2"-0 jednorazowo na stem­
pel i podatek. Inns koszta 

wykluczone.
Kantor wymiany

ROHATYN i UlASVI
Lwów, Pykstuska 8.

Tolifijski koniak znany z dobroci, 
duża ilatsiUa 1;50 poleca lian- 

ilel Bodnara 3557

W ino Voslausr, bardzo dobrei 
duża szampanówka CO ct 

poleca kanuc! Bodnara. 3550

a la Malaga znany z dobroci 
duża Ł/ampanówko. 1 zlr 

Poleca handel Bounara. 156

T ru p ie  młyn wodny o Irzech 
kamieniach i nieco pola 

ornego- Wiadomość pod adr.: 
L. E R 23 Rudki pest-rest.

/i 96

Inkaserta (agrnt.a) za kaucyą 1000 
K. i bardzo wprawnego mani­

pulanta (rnundanta; biurowego 
poszukuje i !  i u ru reklamy wyro­
bi w krajowych, Lwów ii a to-ego
12. Wymagane wzorowe polece­
nia. 563

rjijrodnikow, gumieunego polrze- 
U  buje zaraz Biuro Tarnawskie­
go, Lwów. Bernardyński 11. 613
I » ' ii B. M. Keuwelt poszuku 
* kuje uzdolnione panny w mo- 
dniarstwie. Pasaż Hausmana.

Sklep frontowy od 1 marca do 
wynajęcia w hotelu 'Warsza­

wskim we Lwowie o liii

Do szfepu masarskiego potrzebna 
sklepowa z kauoyą.J T\ iado- 

raość u j). Richter uh Bema 1. 8.
I  p. 651

miesięcznie aż do 500 zł,, 
możo każdy, bez specy alne j 
go uzdolnienia łatwo, uczci- 
wie i bez kosztów zarobić. 
Kależy zaraz nadesłać swój 
adres pod E . 1048 do od | 

działu inseratowego

273

Meerfold- lttJIUaVlUI; strasao

Piitii Sara Bernharcit w

.nitliję trłinimrmt 

do bardzo dobrze roniują- 
cej się fabryki Gotówka 
v ymugana mała. Bost- 

rest. Lwów,
F a b r y k a  I&0.

339

13  oszukuje się porządnej k 
• ki, chłopca kredenst

kuclia r- 
kredensowego, 

który potrafi także czyścić po­
sadzkę i żonatego, bezdzietnego 
dozorcy domu do wielkiej kamie­
nicy. Adres poda biuro Plohua.

napisała do mnie po swej gościnie w r. 1903 w Berlinie,! 
poczyniwszy w moim sklepie osobiście wielkie zakupy', co j 
następuje:

„Panie Leicliner! Jestem szczęśliwa, iż mogę Panu po-[ 
dziękować za Pańskie godne podziwu fabrykaty-.

„ju ż  nigdy więoej nie będę używai a innych perfume- 
ryj i z Pary ża będę Panu nadsyłała moje zlecenia. — Ty­
siączne życzenia Sara  Bernhardt.

To wspaniale uznanie jest wielkim tryumfem pudrów i ■ 
szminek Leichncra — Polecam szczególnie

Leichnera puder tłusty
Lsichnera puder ,.HermeIin“, Leichnera puar,.Asjiazya“.

Są to doskonale pudry na twarz do codziennego użytku. 
Kie widać iż ktoś jest u pudrowany, a twarz nabiera tej 
interesującej piękności, którą podziwia cały świat. "Dos.,ać 
można wszę.dzie, ale tylko w zamkniętych pudełkach. Ż p 
dać zawsze 61

L. dostawca teatrów 
królewskich B e r l i n ,  f f c i i i i t a l r .  31.

r=zcko!adę wyborną pół klg. po 
70 ct., 30 ct. i 1 zlr. oraz ka­

kao odtłuszczone, proszkowane 
zalecane przez pp. lekarzy pół 
klg. w puszkach blaszanych zlr. 

1-5CT poleca

fabryka o:vkolady w e Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3. 213c

F o r t e p S a n S K ^ S a
250 zaraz do sprzedania. Karol 
Puehs, CzarnieoLięgo 2, w po­
dwórzu. 655

Wyuczam z całą dokładnością 
najnowszej, ułatwionej me­

tody kroju francuskiego w dwu­
miesięcznych kursach, które roz­
poczynają się zawsze z dniem 
1-go i 15-go miesiąca po 3 zlr. 
50 ct. miesięcznie. Ta sama kraw- 
czyni, która udziela tej nauki 
drugi rok w stowarzyszeniu pra­
cy kobiet przy ul. Wałowej. Ka 
życzenie wyuczam w krótszym 
czasie w podwójnych lekcyach. 
Formy sal i en różnego rodzaju 
zawsze do nabycia — przyjmuje 
również suknie do skrojenia. 
„Stefania11 ul. Łyczakowski! 1. 4. 
I p., schody Y li. 637

f ilI nSSFHM w l’asaiu Hermanów, przy ul. Słonecznej. 
U U L U U U L U H I  0a J lutegn pBCzęwszy codziennie o 8 wiecz.
Kotobaby człowiek lub m aszyna? —  Trio Barowski senza- 
cyjna scena w lesie, damski sekslct. — Trilby, największa 

psychologiczna zagadka XX wieku, 
niedziele i święta 2 przed itawienia o godz, 4 pop. I o 8 wiecz. 

B I‘oty wcześnisj ao nabycia w Biurze (Imionników Plot r  ul. Karol? Lu-
dw.ka 9.

Jan Kaczmarek, krawiec męski, 
Grodzickich l i ,  wykonuje za- 

ów ienia po ni.-jkieh cenach i 
przyjmuje roperacye, udziela teś 
nauki kroju 629

Poszukuje się młodej, a cier­
pliwej panienki jako bony 

do jednego dziecka. \Vymagann 
wyższa mteligencyn i znajomość 
gospodąrstwa domowego łłcilek- 
tantka musi załączyć ao whisuo- 
rę.zuej oferty swą fotografię. 
Adresu udzieli Adruiniuistracya 
"Wieku. C4G

Kradzież.
Ka szkodę dozorcy domu jjw? 1. 
11 przy ul. Mocliuackiego skia- 
d/.iono w S o b o tę : futro damskie, 
nowe. z DiaJyełi Laiauków, palto 
damskie, krótkie zimowe, palto 
damskie, szare jesienno, zegarek 
srebrny, męski z niklowym łań­
cuszkiem, dwa srebrne męskie. 
Poszkodowany obiecuje nagrodo 
za odnalezienie tych rzeczy. 653

Stary fortepian, krótki tanio do 
sprzedania. Pasaż lluusmana 

6 I p li . schody. 638

Przemysłowiec majętny, w śre­
dnim wieku, poszukuje żony. 

Posl.-rest. W. II. Lwów. 652

Kamienne naczynie w najlepszym 
gatunku po cenach fabry­

cznych poleet Skład fabryczny ul. 
Żółkiewska I- 15. wejśein od ulicy' 
Bóżniczej. Sprzedaż hartowna i 
drobiazgowa. W ybór ogromny.

650

Sprzedam sklep naftowy za 35 
złr. z powodu wyjazdu. Ulica 

Zyblikiowieza 26. " 618

Za wyrobienie ini stałej posady 
ofiaruję 200 kor. Bliższa wia­

domość w Admimstracy i. 615

Wjiiorny IlliÓd dosorowy, kuracyjny
k własnej pasieki, po­

lecany przoz lekarzy, 6 klgr. G kor. o- 
pla tn io ; Woda miodowa, naturalny i naj­
lepszy śroclokna płoó (wydelikaca i od­
mładza). Zaćarmo broszurki D ra O io- 
s i o l s k i o g o o  miodzie. W arto jirzoczy 
tuó. Źi\dajcio Korzcniewlcż. om. nauczy­

ciel, 1 W A N C Z A N Y  2U 5

50U do POĆ złr-
można na 10°/0 pewnie ulok jwad. 
Ajenci i lichwiarzo wykluczeni. 
Zgłoszeniu pod “K. B. 10 post.- 
rect.“ ii a ów 614.

PO trzeb il a Inrdzo dobra kucliar- 
. ka. Zgłosić się ze świadectvra- 

nri między g. 10 a 11 rino. Dr. 
blikolaschowa ul Kopernika 4. 
I p 612

jyiag izy i kapeluszy dam skich I I.
I ł AND we Lwowie, L . Lstu- 

ska 13, poszukuje zdolnych pa­
nien do ubierania kapeluszy bez 
różnicy wyznania. ' 610

1 marca
najbliższe ciągnień ie. 

Iłocznie 8 ciągnień. Bote- 
cainy grupę:

1 kupon premiowy losu 
cze-w. krzyża austr.

1 los węg. czerw, krzyża 
1 los węg. Bazylika 
1 ies węg. łosziv 
Powyższe 4 losy poleca- 
mt' za gotówkę po kursie 
dziennym lub na spłaly 
za :t0S Lor. w dii ratach 
po 3 kor. Pierwsza rata 
raz tm z w°zystkiemi wy­
datkami 5 kor., zaś dal­
sze po 3 kor. Gazeta lo­
sowań i czeki poczlowc 
bezpłatnie. Skład ajlyy 
pierwszą ratę, gra ini 

■ 1 marca.
Dom bankowy i kantor 

wymiany

SC M U T Z  i CHAJE.S

w e Lw ow ie, pl. M aryack  
Ł  7. róg  ul. Kopern ika



{fortepian w Sobryni etanie 70 
b zh\ Karol Marecki, Batorego 
84  500

‘ klep korzenny z trafika, jest do 
ł sprzedania. K. W. post.-re.st.

bo7

IJkicCionk, zaręczynowe, cbrą- 
-*■ czki ślubne oraz wszelkie wy 
roby ze złota i srebra poleca F. 
Kwaśniewski, Lwów, ilalieka 15. 
Przyjmuje reperacye. 144

Rentowny handel towarowi miesza­
nych wskutek słabości zaraz 

do od dąpienia. Zapas 1500 zlr. 
Informuje Jnlian Kubasiewicz, 
Stanisławów, Kilińskiego. 507

Do wynajęcia piękna realność w
/.boiskach na lat trzy, dom ze 

wszystkiemi budynkami guspo- 
darskiomi, ogród, sad, pola orne 
i łąka. Bliższa wiadomość Or­
miańska 10 III  p. drzwi nr. 20 
we Lwoale. 500

Sła&osę męską
skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości ora* innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak pe­
wno i trwale usunąć, punczajcdy- 
nie w licznych wydaniach rozpo­
wszechniona juz książka ilustf.: !

Dra Retatfa

I f f l M M  K M M .
170 Cena wydania polskiego 2 kor.

Cena wydania niemieckiego 4  kor.

Tysiące znalazło w niej obja­
śnienia swych cierpień, a za u- 
życicnr kuracji w książce tej za- 
fieonoj, zupełnie swą siłę męską.
Tia nadesłaniem, franco należy- 
tości, otrzyma się książkę franco 
przez , Cerlags Magasin'1 11. F. 
Birey Leipzig, Neumarkc 21 

w Saksonii.

Zarząd pasieki Antoniego K iliń ­
skiego w Jeziorzanach, ad Czort- 

ków wysyła w każdej porze roku 
miód przasny, prawdziwy lipco­
wy, w  stanu twardym lob pfyn- 
nym, w 5 klg. blaszankach, za 
cenę 7 kor. (wszystko oplatnie) 
Wysyła również ^dszczególniony 
na kilku wystawach miód pitny 
kasztelański i miody owocowe,, 
ja k : wiś ni ak, maliniak, deroniak, 
porzeczmak, ogrestuiak poziom- 
ezak itd. w o kg. blaszankaeli 
(wszystko opłatuie) za cenę G K. 
2u hal. ; 435

Jedyni a krajowa firma
J. k a p r a l i k a

we Lwowie, poleca
C y t r y

na których bez nauki wszystko 
ooograć można. Cenniki bezpła­
tnie. 536

Doszukuję da wydzierżawienia młyn 
r  wodny o jednym lub dwóch 
kamieniach. Adres: K. J. Prze­
myśl Wysoka 35. 000

Popierajmy własne skarby!
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Węyiei i drzewc
rozwozimy po ulicach i placach miasta Lwowa 

po następujących cenach:
50 kg węgla krajowego 56 ct.
50 kg. drzewa bukowego 47 ct.

Węgiel pochodzi z kopalń hr. Potoekiśgo z Sier­
szy, z kopalni Jaworzna W. Pana Denisa i z ko­

palń tenczyńskicli.
Węgiel najlepszej jakości wraz z dostawieniem do 
mieszkań na zamówienie wy.-ylamy po 50 et Wę­
giel ten przenosi 6ilę koloryczną węgli pruskich i 

o wicie jest lepszy od praskiego."'. 
Przejazd przez ulice wozów z węglem i drzewem 
zawiadamiamy Szan. Publiczność sygnałem trąbki. 

Wszelkie zamówienia upraszamy adresować
IM PO RT  W ł-GLI KRAJOWYCH

ul. keona Sapiehy 65.
2 Mikołajski i F. Farizok.

I. A. J a c z e w s k i
we Lwowie 

c. k dostawca nadworny.

Rok
założenia

1782

Rok
założenia

1782

ptjj

l i i

p r a w d z i w y c h  

wódek polskich, likierów, rozolisów 
i rumu

poleca wyszczególniony na wystawach 
światowych i-atestami uniwersyte­
tów chemicznie czysty spirytus pierw 

szej jakości

..J llarąuc 3’ o r“  

i „JSr-ąsgouf
Wódki żytnią mocn& 

5tarkę eto. 3450

W ysyłka pocztowa 5 kg. dwie całe lub trzy 
półlitrowe jlaszlci

T l i
Popierajmy własne skarby!

H O T E L  B R 5 S T O L  I p ię t ro
TEA TR ROZMAITOŚCI

Wytlęp najlepszych sil artystycznych. Codziennie trzy nowe sen- 
zaeyj ue komedye. 043

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Józef Krzysztofowie

które przed kilku tygodniami drukowane 
w „Wieku Nowym'* budziły tak wlelkio za­
interesowanie, wyszły w osobnej luksusowej 

odbitce.
Cen? egz. 3 K. tak we Lwowie, jak i z prze­

syłką poczt na prowincyę
Zamawiać można

W Atttaji Jfokp hwąt
WE LWOWIE

i w# fa jg lK M  ksi^arniiitli.
s * * * .  1 » g-.ł

i *

Odpowiedzialny redaktor na Kraków Jan Karp'
Z  d rukarn i Z y gm u n ta  BuhnJńsk iego  w e Lwowie.


